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CZĘŚC NIEURZĘDOWA 


Lwów, 29 lipca. 


Obfitą kollekcyę pogłosek wojen- 
nych, niepokojących od dłuższego czasu lu- 
dzi, którzy chcą być niepokojonymi, podała 
niedawno Presse z wybornym komentarzem, 
przyczem także rozprawiła się bardzo tra- 
fnie z berlińsko-redakcyjnemi pomysłami po- 
działu Turcyi i wytworzenia wielkiej konfe- 
deracyi państw nad Dunajem pod protekto- 
ratem Austryi. Choć już dotąd liczba baje- 
czek o bliskiej mobilizacyi armii austryacko- 
węgierskiej, o transportach wojsk i t. d. jest 
wcale pokaźną, mimo to alarmiści wierni za- 
sadzie nulla dies sine linea podnoszą ją pra- 
wie codziennie. Rzecz naturalna, że taka pa- 
nika szerzy się z niesłychaną szybkością, i 
prędzej znajduje wiarę, niż roztropne przed- 
stawienia i uspokojenia. Dzisiejsze pokolenie, 
wzrastające wśród okresu wojennego, w któ- 
rym starcia między różnemi państwami wy- 
buchały niemal co 4—6 lat, musi być już 
natury skłouniejszem do pessymizmu niż do 
przedmiotowego oceniania wypadków. 
drażliwość ogółu wzrasta tak stopniowo, że 
dalej każdy bagnet, sterczący na odwachu, 
będzie mu przypominał widmo wojenne. Nie- 


dawno wzbudzały obawę przygotowywane | 


instrukcye i blankiety mobilizacyjne, które 
jak tutaj wykazywaliśmy, stanowią tylko dal- 
szy krok w wykonaniu ustawy wojskowej, a 
dziś znowu pojawiają się złowrogie komen- 
tarze do wiadomości, że wezwano władze i 
instytucye publiczne do przedłożenia wyka- 
zu urzęduików , należących do związku 
armii. Wezwanie takie nadeszio istotnie, ale 


Ale | 


ani treść ani forma nie wygląda tak, jak, 


przedstawiają alarmiści, którzy na nieszczę- 
ście nie znają $ 26 ustawy wojskowej. Pa- 
ragraf ten stanowi, że urzędnicy publiczni, 
należący do związku armii, mogą być w cza- 
sie wojny pozostawieni na posadach, jeżeli 
dobro służby niezbędnie tego wymaga. Otóż 
ua podstawie tego paragrafu mają być przed- 
stawieni tacy urzędnicy niezbędni, ażeby w 
razie mobilizacyi nie powoływano ich do sze- 


regów. Ponieważ w obec nowej ustawy woj- | rystycznej a ponieważ jest pierwszym więc ; zaczynają legitymiści, 


dnej chwili, więc jest to rzeczą naturalną, 
że gdyby z $ 26 ustawy wojskowej robiono 
użytek dopiero w samej chwili wybuchu woj- 
ny, niezbędny urzędnik znajdowałby się już 
na linii bojowej, zanim władze zdołałyby wy- 
jednać jego pozostawienie na posadzie. W o- 
bec takiego stanu rzeczy, wykazy urzędni- 
ków niezbędnych muszą być sporządzane pe- 
ryodycznie nawet w czasie najgłębszego po- 
koju. Tylko w takim razie $ 26 ustawy woj- 
skowej osiągnie cel zamierzony, bo tylko w 
takim razie władze przeprowadzające mobi 
lizacyę, będą mogły pozostawić niezbędnych 
urzędników na zajmowanych posadach. We- 
awanie, które w ostatnich dniach podnoszo 
ne było u nas jako objaw wojennych nie- 
bęzpieczeństw, mówi wyraźnie, że wykazy 
niezbędnych urzędników mają być odtąd co- 
rocznie układane, Tego nikt nie podniósł, 
trwożąc czytelników lakonicznem doniesie- 
niem, że „władze wezwane zostały do kon- 
syguacyi urzędników do armii należących.“ 
Jest to tedy tylko nowy krok w drodze do 
wszechstronnego wykonania ustawy wojsko- 
wej, jestto norma stała, która przestrzeganą 
będzie odtąd corocznie. 

Prawie ze wszystkich stron Niemiec 
nadchodzą wiadomości o silnej agitacyi wy- 
borczej stronnictw i frakcyi antiliberalnych. 
Stronnictwo uitramontańskie, które po osta- 
tecznem zorganizowaniu stronnictwa niemie- 
cko-konserwatywnego, można będzie nazwać 
stronnietwem nieprzejednanych, góruje dotąd 
nad wszystkiemi innemi pod względem ru- 
chliwości i wyzyskiwania wszystkich środków 
agitacyjnych. Słowem i drukiem propaguje 
ono swoich kandydatów a na liberalnych 
przeciwników rzuca już dziś pociski naj- 
ostrzejsze. W klasycznej prowincyi niemie- 
ckiego ultramontanizmu nad Renem poja- 
wiają się broszury agitacyjne z illustracyami 
obliczonemi na pojęcie i wrażliwość niższych 
warstw pomiędzy wyborcami. Stronnictwo 


ceptom ani niezgrabnej formie. Wyborcom, 
dla których publikacye te z góry przezna- 
czone zostały, trafi nawet taka illustracya 
silnie do przekonania, gdyż stronnictwo li- 
beralne posunęło w ostatnich czasach swoją 
powolność dla ks, Bismarcka do granic naj- | 
dalszych. Obok ultramontanów bardzo żywo 
krzątają się koło wyborców socyaliści, któ- | 
rzy liczą na 60 krzeseł w nowym parlamen- 
cie. Jestto cyfra bezwzględnie rzecz biorąc | 
dość skromna, bo nie stanowi jeszcze siły 
parlamentarnej, któraby mogła w każdej 
sprawie zaważyć na szali, Ale jeżeli sobie 
przypomniemy, że do niedawna socyaliści 
mieli tylko dwóch reprezentantów w parla- 
mencie t. j. Bebia i Liebknechta, z których 
jeden lub drugi najczęściej w więzieniu sie- 
dział, jeżeli dalej zważymy, że w ostatnich 
czasach rząd zwrócił uwagę na wzrost so- 
cyalizmu i wystąpił z środkami zaradczemi, 
to powyższa cyfra musi wydać się nadto 
śmiałą. Kilka nowych mandatów mogą so- 
cyaliści łatwo zdobyć ale na 60 głosów mo- 
gliby oni naraz podskoczyć tylko w takim 
razie, gdyby obecne wybory były już osta- 
tniemi przed zupełnym przewrotem stosun- 
ków społecznych. Socyaliści nadrabiają fan 
tazyą, ażeby w ten sposób jaka frakcya o- 
pozycyjna dała się nakłonić Jo zawarcia so- 
juszu na czas wyborów. Z tego wszystkiego 
wynika, że żywioły opozycyjne nie spoczy- 
wają, gdy tymczasem stronnictwo narodowo- | 
liberalne najwięcej interesowane przyszłemi 
wyborami nie daje jeszcze znaków życia. 
Augielska księga blękitna odsłaniająca 
jeden okres akeyi dyplomatycznej na wscho- 
dzie była bardzo niepożądaną dla francuskie- 
go ministra spraw zagranicznych księcia 
Decazes. Już przed pojawieniem się tej 
księgi opinia publiczna zawiedziona oczeki- 
waniem, jakie pokładała w zdolnościach ks. 
Decazes, zaczęła wyraźnie szemrać, a kilka 
razy zdawałd się, że republikanie wystąpią 


du sojuszu zawartego z republikanami, a o- 
becnie podkopał sobie do reszty sympatyę 
wyniesieniem poselstwa francuskiego w Rzy- 
mie do kategoryi ambasad. Legitymiści chcą 


! dziś spełnić tę groźbę, którą republikanie na 


wiatr rzucili, t. j. chcą wnieść interpelacyę 
na temat spraw wschodnich. Z dwóch powo- 
dów ks. Decazes mniej się dzisiaj obawia 
takiej interpelacyi, niż przed miesiącem. Naj- 
pierw bowiem sprawa wschodnia wzięła taki 
obrót, że może chwiejność swoją zasłonić 
niezdolnością Francyi do kroków stanowczych, 
a ta niezdolność jest tak boleśną struną dla 
każdego Francuza, że nikt nie poważy się 
rozmazywać w rozprawie parlamentarnej od- 
powiedzi w tym duchu wystosowanej, Drugim 
ważniejszym powodem jest obecna sytuacya 
wewnętrzna. Po ostatnich zatargach konser- 
watystów z gabinetem, republikanie mają 
znowu wszelkie powody do oszczędzania 
wszystkich micistrów razem i każdego z o- 
sobna, ażeby tyłko ich przeciwnicy nie do- 
pięli celu, t. j. nie spowodowali przesilenia. 
Mimo wszelkich klęsk ks. Decazes jest za- 
wsze jedną z najwybitniejszych osobistości 
w obecnym gabinecie i jego upadek byłby 
wypadkiem bardzo doniosłym. Zresztą ks. 
Decazes ma sposób na uśmierzenie republi- 
kanów, chociażby oni nawet nie byli skorzy 
do bronienia go w obec legitymistów. Kilka 
zmian w personalu dyplomatycznym, np. u- 
sunięcie markiza Gontant-Birona z Berlina i 
Targeta z Hagi wystarczy zupełnie, ażeby 
ks. Decazes stął się na chwilę napowrót 
ulubieńcem republikanów. 


ea ma 


KORESPONDENCYE 


Konstantynopol, 20 lipca. 


© Wiadomość ważną przyniósł nam 
dodatek nadzwyczajny do dziennika Stam- 


liberalne przedstawiane bywa w tych illu- | z interpelacyami wcale niemiłemi. Zatargi | boul następującego brzmienia: „Dnia dzi- 
stracyach jako zgraja nędzarzy zginających | konserwatystów z ministrem spraw wewnę- , siejszego — pisze Stambouł — wielka Rada 
się we dwoje przed potężną figurą kancle- | trznych, i w ogóle z obecnym gabinetem | Narodowa, złożona ze wszystkich ministrów 


rza, który stoi z batem w ręku. Jestto | nakazywały jednak republikanom nie przy: | z tekami i bez tek, jak również z wielkiej 


pierwszy w swoim rodzaju przykład rodzaju | | czyniać się do mącenia sytuacyi i ks. Deca- liczby Ulemów i SĘ urzędników, 


Zo- 


humorystyki agitacyjnej czy agitacyi humo- ; zes wyszedł cało z tych groźb. Teraz szemrać | brała się w Wysokiej Porcie dla wzięcia na 


bo ks. Decazes stra- 


nowo pod dyskusyę zasadniczych podstaw 


skowej mobilizacya jest dziełem prawie je- |nie można się dziwić ani dziecinnym kon- a "a cił ich łaskę już w czasie wyborów z powo- konst ytucyi. Zasada konstytucyjua przy- 


Porwanie Króla. 
V. 


Szło teraz o powiększenie liczby współ- 
towarzyszów. 

Strawiński uderzył najprzód z ordy- 
nansem do Wyszogrodu, komenda jednak 
marszałka Ciechorowskiego, rozprószona przez 
nieprzyjaciela, nie mogła się stawić na jego 
rozkazy. Odwiedziny nie były wszakże bez 
korzyści, zapoznał się tu bowiem z bawią- 
cym w gościnie u naczelnika związkowego, 
Janem Kuźmą. 

Młodzian ten, raz nazywany Kosiń- 
skim, to zaowu Kuśmińskim (co prawdopo- 
dobniejsze) liczył wówczas lat 29. Niegdyś 
towarzysa kawaleryi narodowej, potem ko- 
lega Sawy, teraz porucznik związkowy, „plej- 
zerowany srodze* pod Szreńskiem , dosta 
się do Tyńca, zkąd wygoiwszy się Z TAN, 
przybył do Wyszogrodu. Szukał losu, a choć 
karjera wojskowa szła mu nie sporo, o innej 
nawet nie marzył, umiał bowiem nie wiele, 
gdyż ze szkół jezuickich , już i tak skąpo 
światła udzielających , wymknął się przed 
czasem. Chętnie więc przyjął propozycyę rot- 
mistrza starodubowskiego, „człeka nigdy s0- 
bie nieznanego, z ordynansami wyższej ko- 
mendy 40 ludzi, pod komendę jego oddać 
dysponującymi. * 

Pochlebiał Kuźmie stosunek z człowie- 
kiem wpływowym ; sam przecie Puławski po- 


an 


lecał go marszałkom związkowym, w Wy- 
szogrodzie, Czerwińsku i Zakroczymiu, upo- 

ważniał do robienia zaciągu ; pochlebiał tem 
bardziej, że rotmistrz „przyobiecał Kuźmie 
szarżę w wojsku, aby tylko przy nim był i 
rozkazom, niewymieniając jakim, dosyć czy- 
nił*. To też Kosiński, na mocy tej obietni- 
cy, już w połowie września stawił się w Bo- 
guszynie, 

Strawiński tymczasem próbował szczę- 
ścia w Zakroczymiu, ale go marszałek Zam- 
brzuski jak przybłędę traktował, zato Łu- 
kawski ściślej się jeszcze z nim związał, mo 
że dlatego, żeby dopiee dowódzcy, z którym 
w nie aail zgodzie zostawał. 

Waleuty Łukawski, bo o nim tu słów kil- 
ka należy z kolei powiedzieć, herbu Nieczu- 
ja, pochodził z drobnej szlachty w Podla- 
skiem osiadłej. Młody jeszcze, dowiedziawszy 
się o zawiązaniu konfederacji , rycerskim 
obyczajem siadł na koń, nie bacząc na to, 
że się ożenił niedawno z Maryanną z Men- 
deńskich, że mu się szczęście domowe uśmie- 
chało, Żonę „wysłał do Warszawy, % sam za- 
czął uganiać za regalistami; bił się dzielnie 
i generalność podniosła go wkrótce do sto- 
pnia rotmistrza zakroczymskiego. 

Dywizya jego liczyła sto ludzi wypró- 
bowanych i animuszu pełnych. Często gęsto 
brakło walczącym chleba i furażu, musieli 
więc z „przymusową egzekucyą* 'występo- 
wać, przyczem nie obeszło się bez rabunków. 
Komenda Łukawskiego napadła na dom Suł- 
kowskiego, ubogiego szlachcica pod Zakro- 
czymiem, i zabrała mu wszystko. Poszkodo- 
wany dowiedział się, że żona rotmistrza mie- 


szka w Warszawie, nękał ją, straszył, na- 
chodził — tak że biedna kobieta, Bogu du- 
cha jak to mówią winna, aż z domu ucie- 
kać musiała , do sąsiadek 'na noc się wpra- 
szając. 

Strawiński badał KŁukawskiego, czy mo- 
że mu dostarczyć kilkudziesięciu wiernych i 
zaufanych ludzi ? 

— Na jaki cel? — pytał go rotmistrz 
zakroczymski. 

— Dla zabrania z Warszawy pieszej 
gwardyi koronnej i wcielenia jej do konfe- 
deracyi. Sporo mamy w stolicy zwolenników ! 
Robię to z upoważnienia Puławskiego. 

I pokazał ordynans, wydany mu przez 
dowódzcę jasnogórskiej warowni. 

Trochę dziwnym wydał się ów projekt 
Łukawskiemu , więc do Częstochowy wysłał 
z zapytaniem „oświadezająć wszakże .. wzglę- 
dem pierwszego ordynansu posłuszeństwo". 
Nim odpowiedź nadeszła, Łukawski za- 
czął głowę podnosić, kłócić się z marszał- 
iem , swoim bezpośrednim naczelnikiem, le- 
kceważyć jego rozkazy, odgrażać się, słowem 
lekkoduch ten mało nie popsuł wszystkiego 
w zawiązku. Powaga moralna Puławskiego 
była wielką, ale w generalności tyle zna- 
czył co i Zembrzuski; obaj byli marszałka- 
mi, pierwszy ziemi łomżyńskiej, drugi za- 
kroczymskiej... 

Łukawski nie mógł się zasłaniać sto- 
sunkawmi z Jasnogórą, więc „za sprośne swe 
czyny i przechwałki przeciw panu Zembrzu- 
skiemu, tudzież zą niepełnienie, a co wię- 
ksza , nieuczczenie ordynansów Jego“, został 
aresztowany i dopiero 18 września wydostał 


kc z kozy, i to po długich staraniach i go- 
rących Strawińskiego zabiegach. Zaraz też 
„dywizyą* przeniósł się na drugi brzeg 
wisły. 

W kilkanaście dni potem, przyszła po- 
żądana odpowiedź od Puławskiego, a w niej 
między iunemi znajdowała się wzmianka „że 
Puławski jest informowany od urodzonego 
Strawińskiego, o przychylnych łukawskiego 
w interesie mu wiadomym sentymentach, i 
że wdzięcznem przyjmuje sercem i Samego 
jego do siebie zgłoszenie“, zapewniając o 
wdzięczności i awansie, jeżeli w interesie 
wiadomym czynić będzie staranie.* We dwa- 
dzieścia dni później , nadszedł nowy list od 
dowódzcy warowni Częstochowskiej, zalecający 
rotmistrzowi zakroczymskiemu bezwarunkowe 
rozkazom posłuszeństwo. 

Z wszelką pewnością twierdzić możemy, 
że Lukawski wówczas już, a nawet weze- 
śniej jeszcze podczas aresztu, więc w pierw- 
szej połowie września, był wtajemniczony we 
wszystko, że przywódzca spisku odkrył mu 
prawdziwy cel wycieczki do Warszawy. 

Narady odbywały się w Boguszynie. 
Zastanawiano się długo nad wyborem ludzi, 
których miała dostarczyć dywizya Łukaw- 
skiego, a snać liczby potrzebnej ściągnąć nie 
mogli, kiedy okrom szeregowców, wcielili 
jeszcze dwóch ubogich przybyszów, nie wal- 
czących nawet dotąd pod znakiem związko- 
wych. 

A ci dwaj — byli to Peszyński i Fran- 
kenberg vel Offenberg. 

Walenty Peszyński był przedtem do- 
zorcą u księży kanoników regularnych w 
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jętą została jednomyślnie. Temi dniami od- 
będzie się nowe podobne zebranie, na któ- 
rem nowe instytucye stanowczo i jasno będą 
zdefiniowane i określone. Żywimy przekona- 
nie, że tym razem projekt konstytucyi nie 
dozna takiego w zastosowaniu opóźnienia, 
jak się to stało od czasu pierwszego zgro- 
madzenia, zebranego w tym samym celu, o 
którego rezultacie podaliśmy byli jak naj- 
ściślej prawdziwą wiadomość“. 

Ma tu Słamboul na myśli owe zgroma- 
dzenie, które podobno d. 8 czerwca odbyło 
się w Szetk-ul-Islum Kapussi, a na którem 
po raz pierwszy zgodzono się jednomyślnie 
w zasadzie na zaprowadzenie formy rządu 
konstytucyjnego w Turcyi, o czem Stamboul 
tonem wielce pompatycznym i tryumfator- 
skim uwiadomił Europę i resztę świata zdu : 
mionego, za co przez Hamdi-Beja, ówczesne- 
go dyrektora prasy został ostrzeżony i na- 
pomniany, żeby podobnych fałszów i czczych 
wymysłów mna przyszłość nie rozgłaszał; 
gdy zaś to napomnienie skutku zamierzone- 
go nie odniosło, Stamboul wkrótce został na 
czas nieograniczony zawieszony. 

Donosząc o tem swego czasu Gazecie 
Lwowskiej zrobiłem parę uwag o dwóch, 
przeciwnych sobie prądach, panujących w 
najwyższych sferach rządowych, z których 
prąd reakcyjny, reformatorskim zapędom 
Midhada baszy nieprzyjaźny, miał wtedy 
widoczną w tych sferach przewagę. Że się 
w mojem zapatrywaniu nie myliłem, poka- 
zało się niezadługo — a mianowicie w fak- 
cie ustąpienia Hamdi Beja z dyrektorstwa 
prasy, a objęcia tego urzędu przez Blacque 
Beja, który natychmiast zniósł zawieszenie 
Stamboula, co było skazówką, że Midhad 
basza zwyciężył i polityka jego chwilowo 
jest górą. Jakoż niedwuznacznym tego wy- 
razem jest przytoczona powyżej wiadomość. 
Zachodzi teraz pytanie, czy Midhad utrzyma 
się na stanowisku aż do przeprowadzenia 
swoich planów? „Żywimy to przekonanie — 
mówi Stamboul — że tym razem projekt 
konstytucyi nie dozna takiego w zastosowa- 
niu opóźnienia, jak się to stało od czasu 
pierwszego zgromadzenia !“ 

Niezmiernie ciekawy jestem , jaka to 
będzie konstytucya i jakie równouprawnienie 
polityczne Chrześcijan z Muzułmanami ? Gdy- 
by Midhat basza zdołał je przeprowadzić 
istotnie i praktycznie, pokazałby się naj- 
pierwszym na świecie matematykiem, bo wy- 
nalazłby kwadraturę koła, i najpierwszym 
chemikiem , bo pogodziłby ogień z wodą 
Verra qui vivra! Czekajmy, ale nie- 
zapominajmy zarazem, co obok zapowiada- 
nego równouprawnienia Chrześcijan dzieje 
się tu w samej nawet stolicy. Dwie szcze- 
gólnie rzeczy zasługują na uwagę. O oby- 


dwóch wspomniałem już w dawniejszych ko- | te niesforne żywioły 


przedmiotu, bo zaczyna on w nowem poniekąd 
przejawiać się świetle. 

Mam tu naprzód na myśli ową kwe- 
stę rządową, zarządzoną nietylko w samem 
państwie tureckiem, ale w całym świecie 
Islamu, na rzecz tureckiego skarbu. Dzien- 
niki tureckie ogłaszając urzędowe wezwanie 
do subskrypcyi na tę składkę, nazwały ją: 
Żanei dżihadie, co się tłumaczy „pomoc na 
wojnę świętą przeciw niewiernym“. 

Sam Levant Herald, organ angielski, 
a więc występujący dziś, o ile tylko być 
może, w obronie interesów Tureyi, gorszy 
się podobną nazwą. „Oznaczenie tej składki, 
pisze Herald nazwą Żanei harbie (pomoc 
wojenna), byłoby właściwsze, i istocie rzeczy 
odpowiedniejsze. — Walka bowiem, do któ- 
rej podjęcia zmuszoną została Turcya, nie 
jest wojną świętą, nawet ze stanowiska mu- 
zułmańskiego. Jestto raczej i po prostu 
wojna przedsięwzięta w obronie cywilnych 
i politycznych praw państwa ottomańskiego. 
Radzibyśmy wierzyli, że nazwa tak dra- 
źliwa użytą została bez rozmysłu , bo 
pewni jesteśmy, że Wysoka Porta mie 
chciałaby dobrowolnie odwrócić od siebie 
sympatyi powszechnej, coby nastąpić musia- 
ło, gdyby nieszczęśliwa walka dzisiejsza 
miała przybrać nazwę i charakter wojny 
religijnej. Pro aris et focis, na to zgoda; 
ale ołtarze i ogniska w Turcyi, tak dobrze 
są chrześcijańskie, jak i mahometańskie, a 
wojna dzisiejsza przedsięwzięta tak dobrze 
w obronie jednych, jak drugich.* 

Tak sądzi Levant Herald, a przynaj- 
mniej tak mu wypada dziś sądzić, Inne je- 
dnak o tej wojnie wyobrażenie ma populus 
muzułmański, co się najlepiej w stolicy po- 
kazuje, zwłaszcza z powodu owego werbun- 
ku ochotników. Można tu było ciekawe ro- 
bić obserwacye, co do podnoszącej się coraz 
wyżej fali patryotyzmu, czy też fanatyzmu 
muzułmańskiego. Werbunek główny robił 
się w Starym Stambule, zkąd zwerbowane 
partye i oddziały, z tmamem lub derwiszem 
na czele przychodziły zwykłą drogą przez 
Galatę przed pałac sułtański, i tam defilo- 
wały przed oknami — w początkach w 
mniej licznych partyjkach i zaopatrzone 
kilku małemi tylko chorągiewkami zielone- 
mi. W miarę jednak powiększania się od- 
działów, przemieniły się małe chorągiewki 
na jedną wielką chorągiew zieloną, z czer- 
wonym półksiężycem, na kształt chorągwi 
Mahometa, której wywieszenie równa się 
ogłoszeniu wojny świętej, dźikaću. Sądząc po 
duchu, w jakim się werbunek odbywa, wąt- 
pić już dziś prawie nie można o charakte- 
rze, jaki w kraju nieprzyjacielskim przybie- 
rze tego rodzaju wojsko posiłkowe — a kto 
wie. czy organizacya wojskowa zdoła ująć 


respondencyach, — ale wracam dziś do tego | militarnej karności. 
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Seraskierat wydał piękne bardzo prze- | wspólna konferencya dyrektorów wszystkich 


pisy przykładnego zachowania się dla tych 
oddziałów, zabraniające im przywłaszczania 
cudzej własności, dopuszczania się gwałtów 
i łupieży, zabierania żywności bez zapłaty 
Gdyhy się choć ochotnicy w części zastoso- 
wali do tego regulaminu, nie miałaby An- 
glia potrzeby wysyłać do Hercegowiny, Bo- 
śnii i Serbii swych komisarzy śledczych, 
jakich teraz wysłać widziała się zmuszoną 
do Bułgaryi celem sprawdzenia nadużyć i 
bezpraw, popełnianych tam przez baszybo- 
żuckie i czerkieskie oddziały. 

W tej missyi wyjechał do Adryanopola 
specyalny komisarz angielski p. Walter Ba- 
ring, drugi sekretarz ambasady. Pan Dupuis, 
konsul angielski w Adryanopolu wyjechał 
w takiej samej missyi do Fiłipopola w sku- 
tek instrukcyi telegraficznej lorda Derby. 


SPRAWY MONARCHII 


Czytamy w Wiener Zeitung: „Wydane 
w tych dniach rozporządzenie ministerstwa 
obrony krajowej, ma na celu uzupełnienie 
korpusu lekarzy wojskowych na wypadek 
wojny przez zaangażowanie do służby woj- 
skowej takich lekarzy cywilnych, którzy nie 
są już obowiązani do służby wojskowej, po- 
siadają obywatelstwo austryackie i na wypa- 
dek wojny ofiarują dobrowolnie swe usługi. 
Stosownie do życzenia zostaną oni przydzie- 
leni albo do milicyi krajowej na czas wojny 
albo będą zatrudnieni w charakterze leka- 
rzów cywilnych przy milicyi pozostającej 
w kraju. Ażeby stosownych zarządzeń nie 
musiano wydawać dopiero w ostatniej 
chwili, kiedy nastąpi istotna potrzeba użycia 
takich lekarzy do służby wojskowej, uznano 
za stosowne, już obecnie wyszukać wszy- 
stkich takich lekarzów cywilnych, którzy nie 
są obowiązani do służby wojskowej, a którzy 
zobowiążą się w formie prawnej do służby 
wojskowej na czas wojny. Znani jako opera- 
torowie doktorowie medycyny lub chirurgii, 
otrzymają stopień lekarza pułkowego pier- 
wszej klasy z charakterem kapitana ; dokto- 
rowie wszech nauk lekarskich, albo też dok- 
torowie medycyny zostaną na czas wojny 
użyci jako lekarze batalionów z charakterem 
poruczników i otrzymają w chwili wstąpie- 
nia do c. k. milicyi krajowej wszelkie nale- 
żytości połączone z ich stopniem a nadto 
pewną gratyfikącyę. Magistrowie chirurgii 
i dyplomowani felczerowie mogą w razie 
potrzeby być przyjęci jako assystenci w cha- 
rakterze podporuczników, otrzymają płacę 
stosowną do swego stopnia a nadto w chwili 
wstąpienia do służby wojskowej pewną gra- 


tyfikacyę. Egzaminowani lekarze i chirurgo- | 


wie, którzy zatrzymując charakter lekarzów 
cywilnych, obowiążą się pełnić służbę lekar- 
ską w milicyi krajowej, otrzymają dyety, a 
na wypadek użycia ich po za obrębem sta- 
łej siedziby, zwrot kosztów podróży. Jeśliby 
podczas pełnienia tej służby utracili życie, 
otrzymają wdowy i sieroty pewien dar 


w karby porządku i|% łaski.“ 


— W Wiedniu odbyła się d. 20 b. m. 


austryacko węgierskich dróg żelaznych, na 
której zastanawiano się nad żądaniem pań- 
stwowego ministerstwa wojny, ażeby zarządy 
dróg żelaznych postarały się o park wozów 
sanitarnych na cele wojenne. Zarządy dróg 
żelaznych — tak pisze’ Wiener Zeitung — 
były gotowe uczynić zadość życzeniu pań- 
stwowego ministerstwa wojny i urządzić wła- 
snym kosztem pociągi sanitarne w żądanej 
ilości, zarządy zaś niegwarantowanych przez 
państwo dróg żelaznych oświadczyły, że za 
sprawienie wozów sanitarnych nie żądają na 
razie żadnego wynagrodzenia; gdyby atoli 
państwowe ministerstwo wojny domagało się 
później dostarczenia takich wozów w zna- 
czniejszej ilości, musiałyby zarządy tych dróg 
żelaznych otrzymać wynagrodzenie. Minister- 
stwo żąda, ażeby każda kolej żelazna prze- 
robiła 5 O'g całego swego parku wozów na 
cele sanitarne, w chwili obecnej zaś mają 
wszystkie austryacko-węgierskie koleje żela- 
zne dostarczyć tylko 40 pociągów sanitar- 
nych z 600 wagonami. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Zamknięcie portu w Kleku). 


Pod powyższym napisem zamieszcza 
półurzędowa Turquie obszerny artykuł, któ- 
ry uważany jest za protest Porty przeciw 
zamknięciu przystani kleckiej przez rząd 
austryacko-węgierski. Artykuł ten pisany wi- 
docznie pod wpływem nieznajomości stosun- 
ków i w chwili rozdrażnienia, tak opiewa : 
„Port klecki jest własnością turecką (1), te- 
go nikt nam nigdy nie zaprzeczał. Prawda, 
że chcąc się dostać do tego portu, musimy 
przepływać wody austryackie, ale wody te, 
według wszelkiego prawa nie mogą być dla 
nas zamknięte, chyba na wypadek wojny 
między Turcyą a Austryą. Rząd turecki był 
obowiązany do zachowania pewnej formalno- 
ści a mianowicie do zawiadamiania władz 
austryackich o okrętach, które były wysy- 
łane do Klecku. Formalności tej dopełniał 
rząd turecki zawsze jak najściślej. 

Choćbyśmy nawet przypuścili, że nie- 
izawisłość Czarnogóry uznaną jest traktata- 
mi, to jeszcze i w tym wypadku nie 
wypadało Austryi, dopóki z nią żyje- 
my w zgodzie, zamykać nam mórz swoich 
i przeszkadzać nam w dostaniu się na na- 
sze terytoryum. Znaczy to zaiste tyle, co 
stawać po stronie naszych wrogów, łamać 
zasady prawa międzynarodowego (!?), prze- 
| krączać granice neutralności, której gabinet 
wiedeński uroczyście dotrzymać obiecywał, 

Ale Czarnogórą nie jest niezawisłą ; 
stanowi ona integralną część państwa turec- 
„kiego i prosimy o wskazanie nam aktu mię- 
|dzynarodowego, któryby zadał kłam powyż- 
szemu naszemu twierdzeniu. W obu wypad- 
kach nie miał —- jak widzimy — gabinet 
| wiedeński prawa (?) zamykać nam swych 
| mórz a już co najmniej morzą, które jest 
| wyłączną naszą własnością. 

Ale jeszcze gwałtowniejszą i w rocznikach 
dyplomacyi nieznaną rzeczą jest to, iż rząd 
austryacko-węgierski zamknął porty dalma- 
ckie wraz z naszym portem, w ciągu jednej 
nocy, bez poprzedniego zawiadomienia nas 
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Kromnowie, potem leśniczym w Boguszynie, 
właśnie w epoce, kiedy Strawiński doglądał 
tam gospodarstwa. Z rozkazu jego jeździł 
po kilkakroć do Warszawy, zatrzymując się 
zwykle na nocleg w stajni należącej do ks. 
Dominikanów. 

Bogumił Frankeuberg, ślusarz z Cy- 
bulic, także pod Zakroczymiem , dyssydent, 
używany był przez Kukawskiego do napra- 
wiania broni*; wisiał też przy jego komen- 
dzie, i z nią razem, mimowolnie, jak sam 
potem utrzymywał, wziął udział w zamachu. 

Otóż i cały komput spiskowców. Na 
czele jego stało trzech , Strawiński, Łukaw- 
ski i Kuźma, podkomendnych było 27, ska- 
ptowanie ich było zadaniem Łukawskiego, 
a czego się ten należycie wywiązał. 

Ale cóż robić z królem po jego po- 
rwaniu ? 

Naturalnie że odstawić do Częstocho- 
wy. Powszechnie utrzymują, że Puławski 
miał zamiar postawić Stanisława Augusta na 
czele konfederacyi. Trochę to nielogicznie, 
bo przecież konfederacya króla nie uznawała, 
przeciwnie ogłosiła tron za wakujący ; zna- 
lazła śmiałków, którzy akt detronizacyi do- 
ręczyli Poniatowskiemu, a teraz miałaby go 
podnosić tak wysoko? Zanadto naiwne przy- 
puszczenie ! Najprawdopodobniej chciano go 
uwięzić, wymódz na nim formalne zrzecze- 
nie się tronu — nic nadto. I gdyby się za- 
mach udał, pewni jesteśmy, żeby najmniej- 
szego wstrząśnienia nie wywołał w kraju. 

Że jednak o królobójstwie nie myślano, 
za dowód posłużyć mogą posterunki, rozsta- 
wione po drodze do Częstochowy: jeden w 


leżał do rzędu wtajemniczonych, drugi w 
Wolborzu, po 150 każdy, dla eskortowania 
„oddziału z Warszawy“. 

Puławski nawet dzień porwania ozna- 
czył. „Projekt twój — pisał do Łukawskie- 
go — powinien być 3 listopada wykonany, 
a jeżelibyś nie mógł dnia tego, to nic nie 
przedsiębierz nie rozmówiwszy się ze mną. 
W razie niebezpieczeństwa zbierz ludzi i 
przyjdź do Częstochowy.“ 

Chwilę tę uważał Puławski za stoso- 
wną dlatego, że wojska rossyjskie podążyły 
w Krakowskie, resztę zaś pozostałą starał 
się Puławski wywabić z miasta w kierunku 
Radomia, na południo - wschód od stolicy, 
kiedy spiskowcy stroną północno wschodnią 
mieli się z jeńcem koronowanym wynieść z 
Warszawy. 

Wieczorem 31 października 1771 roku 
przywódcy zebrali się w Nowej wsi pod Za- 
kroczymiem. Tutaj też przyciągnęła nieba- 
wem stukonna komenda Łukawskiego pod 
wodzą porucznika Modzelewskiego, z której 
wybrał Strawiński 27 ludzi z wachmistrzem 
Janem Gołyńskim na czele. 

Wykonali oni natychmiast przysięgę na 
dochowanie tajemnicy i ślepe posłuszeństwo 
rozkazom starszyzny. 

Na drugi dzień zebrali się w lesie pod 
Głuskiem , gdzie już czekały fury z sianem 
przywiezionem z Boguszyna. W sianie tem 
ukryli broń i siodłą, szeregowcy postroili 
się w świty kmiece, inni za flisaków, i tak 
przebrani udali się do stolicy. 

Kuźma, Peszyński i Antoni Węgrzynek 
Łukawskiego, uprzedzili wszystkich, do nich 


Rawie pod Zarembą, który wszakże nie ną- | bowiem należało przygotowanię noclegu w 
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stajni 00. Dominikanów na Nowem mieście. 
Starszyzna wjechała o zmierzchu do miasta. 
„łukawski — czytamy w późniejszej jego 
obronie — robi się fornalem, wiezie swoje 
i komendanta swojego życie do Warszawy, 
swoje na ofiarę głębokiego posłuszeństwa i 
uroczystej przysięgi, a zaś komendanta na 
los niepewnego hazardu*. 

Wieczorem byli na miejscu. Ordynans 
surowo zalecał nie wychyłać się do miasta, 
to też straż przystawiona u bramy sta- 
jennej czuwała nad ścisłem jego wykona- 
niem. 

Nie stosował się on tylko do przy- 
wódzców. 

Łukawski nie mógł przemódz na sobie, 


by się z żoną niewidzieć — to już może 
po raz ostatni! A szczerze był przywiązany 
do niej, chciał jej zapewnić szczęście — a 


gotował katusze. 

Wieczorem w sobotę d. 2go listopada, 
w asystencyi swego kucharza Jana, udał 
się na Nowy świat, gdzie p. Łukawska mie- 
szkała. Nie zastał jej w domu, bo ucieka- 
jąc od prześladowań Sułkowskiego wprosiła 
się była na noc do sąsiadki. 

Z trwogą powitała męża, wymawiała 
mu nawet, że się naraża na niebezpieczeń- 
stwo, pytała w końcu o powód przybycia. 
Zbył ją krótko. 

Broni potrzebujemy, więc dla 
jej zabrania odkomenderował mnie mar- 
szałek. 

Po chwili udali się do siebie. 

Nastąpiły znowu pytania. Może biedna 
kobietą czekała czulszego słówka, przy- 


puszczała, że zatęsknił do niej; z jakąż 
grozą posłyszała następującą odpowiedź : 

— Po króla Jegomościę, z liczbą wię- 
cej tu przybranych przyjechaliśmy. Łukaw- 
ską skamieniała ze strachu, potem w płacz. 
Wyrzekać i lamentować zaczęła, zgubę prze- 
powiadała mężowi, hańbę wieczną dzieciom; 
bo targnąć się na Majestat — to jak na 
samego Boga. Bóg miłosierny może przeba- 
czyć świętokradzatwo.. ale od ludzi przeba- 
czenia nie masz... 

Rotmistrz uspokajać ją zaczął; 

— Chciałem cię wypróbować, mó- 
wił, żartowałem — i tulił do siebie zatrwożoną 
kobietę. 

— Uwierzyła łatwo — bo kochała mę- 
ża prawdziwie. . 

Rozmowa trwała długo. Pan Walenty 
był dobrej myśli, wesoły, żartował nawet. 
O 6 godzinie rano pożegnali się, a mąż przy- 
rzekł, że ją jeszcze odwiedzi wieczorem, ale 
nie w jego już mocy było danego słowa do- 
trzymać .. 

Strawiński nie tracił czasu. Obcą mu 
byłą stolica; a zresztą przypuszczamy, że 
gdyby miał tu nawet najdroższą osobę — 
najpewniejby do niej nie poszedł. Celem nie- 
jako życia jego stało się dopełnienie missyi 
przyjętej; wiemy, że z fanatyzmem mono- 
mana cały się jej poświęcił.. Uwijał się te- 
dy w koło zamku, wytrwale, cierpliwie, póki 
nie dostał języka. Któryś z dworzan powie- 
dział mu, że król dnia tego, 3 listopada, 
nie będzie w teatrze, a natomiast uda 
się do chorego kanclerza litewskiego o 
zmierzchu. 


o tem i to właśnie w chwili, w której wie- 
dziano w Wiedniu bardzo dobrze, że trzy 
nasze okręty z wojskami i amunicyą SĄ W 
drodze do Kleku, w chwili, w której wie- 
dziano doskonale, że te trzy okręty zdążą 
jeszcze na czas i uchronią biednych żołnie- 
rzy, tworzących tam raały garnizon portowy 
od śmierci barbarzyńskiej. l 

Czyż tak postępuje sobie mocarstwo 
sprzymierzone i zaprzyjaźnione Z wys. Portą, 
czyż nie należy raczej uważać to za akt ja- 
wnej nieprzyjaźni, którego nieszczęsne skut- 
ki odbiją się na nas? ee. 

Ale rozważmy tę rzecz z innej strony. 
Rząd austryacko-węgierski twierdzi, że musi 
uwzględniać sympatye Dalmatyńców ku Ser- 
bom i Czarnogórcom. My, w naszej naiwno- 
Ści, byliśmy dotychczas zdania, że jeżeli ja- 
kieś mocarstwo żyje w przyjaźnych stosun- 
kach z innem mocarstwem, że, powiadamy, 
owe przyjaźne stosunki nie mogą być naru- 
szone przez wzgląd na sympatye lub anty- 
patye jakiejś prowincyi należącej do jednego 
z zaprzyjaźnionych państw. l 

Na każdy wypadek jest to zupełnie 
nowa teorya, która Austryo- Węgrom może 
oddać pewne usługi w niniejszych okoliczno- 
ściach, która jednak kryje w sobie zaród 
rozmaitych zawikłań zdolnych zaszkodzić te- 
mu państwu więcej niż jakiemukolwiekbądź 
innemu państwu europejskiemu. 

Nim rozbierzemy wszystkie następstwa 
tej nowej teoryi, którą starają się podnieść 
do wysokości zasady, zadawalamy się na 
razie oświadczeniem, że wys. Porta założyła 
protest przeciw dowolnemu zamknięciu por- 
tu w Kleku przez c. k. rząd austryacko- 
węgierski. Miejmy nadzieję, że hr. Andrassy, 
znany z wielkiego umiarkowania i wypróbo- 
wanej mądrości politycznej, weźmie pod roz- 
wagę tylko rzeczywiste interesa cesarstwa, 
któremu służy, i że cofnie owe zarządzenie, 
którego skutki i ostateczne następstwa mo- 
gą dla Austryi i Węgier stać się znacznie 
groźniejszemi, niż dla fureyi.“ 

Autor tego artykułu, tak często powo- 
łujący się na prawo międzynarodowe, zapo- 
mniał, że Turcya właśnie w przystani klec- 
kiej naruszyła to prawo w sposób jaskrawy, 
dozwalając strzelać z okrętu tam stojącego 
na powstańców walczących na terrytoryum 
tureckiem. Gdy ze strony austryackiej za- 
protestowano przeciw temu w Konstantyno- 
polu, rząd turecki zaprzeczył po prostu po- 
gwałceniu neutralności, nie ośmielił się jednak 
twierdzić, aby przystań klecka była własno- 
ścią Turcyi, w którym to razie oczywiście 
protest austryacki byłby niemożliwym. Do- 
piero Turquie windykuje port klecki dla 
Turcyi! Szkoda papieru. 


(Nowa zmiana tronu w Stambule). 

Tagblatt utrzymuje, że nowa zmiana 
tronu w Konstantynopolu jest już faktem 
dokonanym. Ministrowie mieli się udać do 
sułtana Murada i oznajmić mu, że gdy zda- 
niem lekarzy choroba ta jest nieuleczalną, 
nie można ze względu na dobro państwa 
zwlekać dłużej z ustanowieniem nowego 
władzcy. Sułtan przyjął tę wiadomość z re- 
zygnacyą. Następnie oznajmili mu ministro- 
wie, że należałoby już teraz oddać regencyę 
w ręce Abdul Hamida. A , 

Nowy sułtan Abdul Hamid, drugi syn 
Abdul Medżida liczy obecnie lat 33. O jego 
charakterze i wykształceniu niepodobna mieć 
dokładnego wyobrażenia, ponieważ jak wszys- 
cy książęta tureccy wychował się w zaciszu 
domowem a z publicznością nie miał żadnej 
styczności. W organach publicznych nazwa- 
no go „niewolnikiem przesądu“, a Turcy 
nadają mu epitet: surowego. Ma on być zde- 
cydowanym restytuować z całą energią da- 
wną chwałę Islamu, i mówią, że prowadzić 
będzie wojnę z użyciem wszelkich sił i środ- 
ków odpychając stanowczo interwencyę mo- 
carstw. ; 

O chorobie Murada dowiaduje się Tag- 
blatt że wskutek wrzodu (anthrax) nastąpiło 
zakażenie krwi i lada chwila śmierć nastą- 
pić może. Być jednak może , że śmierć Mu- 
rada trzymaną będzie kilka dni w tajemnicy 
podobnie jak śmierć Murada II, którą przez 
dni 40 zdołano przed janczarami zatalć 
Gdy janczarowie domagali SIę natarczywie 
aby sułtan pokazał się im, posadzono zmar- 
łego na tronie itak pokazano go JaLczarom, 
którzy inaczej na wojnę iść się wzbraniali, 
Powodem  zatajenia śmierci sułtana było 
wówczas to, że następca Murada, Mahomet 
II bawił wówczas w Azyi i że obawiano SIĘ, 
aby przed przyjazdem jego nie wybuchła re- 
wolucya. 

Polityczne koła w Konstantynopolu SĄ 
przekonane, że nowa zmiana tronu odbędzie 
się bez żadnych rozruchów. Ludność turecka, 
która uważa już dziś Hamida za energiczne- 
go obrońcę Islamu, schyli chętnie czoło przed 
nowym władzcą. Mając taką opinię u lu- 
dności, zdoła może nowy sułtan łatwiej kie- 
rować nawą państwa, niż gdyby go poprze- 
dziła opinia reformatora. 


i dolinami Ibaru i 


(Szkie militarny Serbii.) 


Ponieważ wojna przenosi się teraz do 
Serbii, umieszczamy szkic militarny tego 
kraju, pochodzący z wytrawnego fachowego 
pióra : 

„Głównemi arteryami komunikacyjnemi 
Serbii są dwa gościńce ciągnący się równo- 
legle do biegu Morawy i wiodące do Alexi- 
naczu, jeden z Belgradu, drugi z Semendryi, 
z kąd idzie także główny gościniec na Poza- 
rewacz ku brzegom Dunaju. Oprócz tych 
głównycły arteryj, przecina kraj cała sieć 
dróg mniejszych, idących zawsze prawie do- 
linami rzek; sieć ta jednak mianowicie 
w  poludniowo - zachodniej i południowo- 
wschodniej części kraju potrzebuje jeszcze 
uzupełnienia. Naturalnemi i prawie jedynemi 
drogami dla ofenzywy serbskiej są doliny 
bułgarskiej Morawy i Ibaru. Dolina Morawy 
zaraz po przekroczeniu granicy serbskiej 
dzieli się na dwa ramiona, południowo- 
wschodnie i południowe , z których pierwsze 
jest doliną Niszawy. Wzdłuż tej rzeki idzie 
szosa na Niż i Pirot przez dział wód do 
Sofii. Niż oddalony jest od serbskiej granicy 
o 12 kilometrów, odległość Pirota wynosi 
trzy, Sofii sześć a Filipopolu dwanaście dni 
marszu. Z Tatar-Bazardżyku prowadzi kolej 
do Konstantynopola. Doliną Morawy prowa- 
dzi ku południowi szosa do Leskowączu 
i Vrauji, a z tamtąd do Uskjub (ośm dni 
marszu od serbskiej granicy.) Z Uskjub pro- 
wadzi doliną Vardaru kolej do Saloniki. 
W podobny sposób jak Morawa, rozgałęzia 
się, ale jeszcze na serbskiem terytoryum do- 
lina Ibaru. Wzdłuż tej rzeki prowadzi ku 
poludniowi droga do Mitrowicy, wzdłuż 
Raszki (dopływu Ibara) na południowy za- 
chód droga do Nowego Bazaru, a potem 
wzdłuż granicy aż do twierdzy tureckiej 
Bienicy. 

Z innych dróg, które z Serbii prowa- 
dzą na południe, ważną jest droga wiodąca 
z Kniazewaczu do Akpalanki z ominięciem 
Niżu, dalej drożyna górska wiodąca z Iwą- 
nicy na Sienicę do Czarnogóry przez tery- 
toryum tureckie, które w tem miejscu "ylko 
5 mil ma szerokości. $ 

Na granicy wschodniej ważną jest lro- 
ga z Zajczaru na Adlie do Widdynia (4 nil) 
dalej trochę ku południowi droga z Kniaze- 
wacza (Gurgusowacza) do  Belgradczyku i 
droga z Negotyna do Widdynia. Timok nie 
jest trudnym do przebycia, trudniejsze są 
ciągnące się wzdłuż jego brzegów więcej ku 
południowi łańcuchy gór nagich i skalistych. 
Na granicy zachodniej, którą tworzy Dryna, 
prowadzi do Bośnii droga z Leśnicy do Be- 
liny (szosa), dalej ze Zwornika na północny 
zachód do miasteczka Doboi w dolinie Bo- 
sny. Powyżej Zwornika ciągnie się wzdłuż 
Dryny manowiec na Nową Kassabę do Se- 
rajewa, - dokąd także drogą z Mokrej Góry 
(na wschód Wyszehradu) dostać się można. 
Dryna jest rzeką szeroką, głęboką i spła- 
wną aż do Ljubawii. 

Z twierdz tureckich, okalających Ser- 
bię, najpotężniejsze są Widdyń i Niż; zbli- 
żają się one poniekąd do fortec europejskich. 
Inne twierdze jak Delgradczyk na wschodzie, 
Nowy Bazar, Sienica na południu, Wysze- 
hrad, Srebrenica i Zwornik na zachodzie 
mniej są ważne Niż w ostatnich czasach 
wzmocniony został zewnętrznemi fortami. 
Twierdze na południu jak Sienica i Nowy 
Bazar nie wytrzymałyby silniejszego ognia 
działowego. Dla ofenzywy zatem przedstawiał 
front południowy, mianowicie dolina Nisza- 
wy największe korzyści. Gościniec sofijski 
prowadzi w żyźne okolice i wojsko nieprzy- 
jacielskie nagromadzone na granicy, odcina 
od podstawy operacyjnej. W porównaniu z tą 
linią operacyjną tracą na ważności nawet 
drogi wiodące wzdłuż Morawy i Ibaru do 
Uskjub i Mitrowicy, chociaż opanowanie ko- 
lei, z tej ostatniej miejscowości na południe 
wiodącej, byłoby zadaniem także nie do po- 
gardzenią, 

, Front wschodni i zachodni mniej na- 
daje się do akcyi z większemi siłami i nie 
przedstawia tak ważnych objektów operacyj- 
nych. Jeżeli atakującemu nie chodzi o opa- 
nowanię Dunaju, wystarczy mu cernować 
twierdzę Widdyń, Belgradczyk mniej jest 
niebezpiecznym, Tu powinno chodzić tylko 
o alokalizowanie wojny. Od frontu zacho- 
dniego głównym objektem operacyjnym jest 
Sarajewo w Bośnii, do którego opanowania 
potrzebne jest jednak zdobycie Śrebrnicy 
(na połuduie Zwornika, nad Dryną) i Wy- 
szechradu. Z  Serajewa prowadzą wielkie 
drogi „do Trawnika i Banialuki i do Mosta- 
ru, głównego miasta Hercegowiny. 

Serbski front południowy przedstawia 
także dla Turków najkorzystniejszą stronę 
do ofenzywy. Najważniejszemi dla obrony 
punktami są Kniazewącz i Zajczar. Kraj gó- 
rzysty na zachód Morawy mało dróg otwie- 
ra atakującemu, a posuwaniu się wązkiemi 
: serbskiej Morawy mogą 
z łatwością małe siły przeszkodzić. Jeżeli 


| się atakującemu powiedzie usadowić w doli- 
' nie Morawy między Czaczakiem i Kru-' 
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szewaczem, stać mu bgdzie otworem cała 


myśli w Berlinie; rezultat tego podano do 
północno zachodnia część Serbii. 


wiadomości innych gabinetów, ażeby uzyskać 
ich poparcie. Ubolewaliśmy bardzo nad po- 
stanowieniem gabinetu angielskiego, który 
odmówił swego przystąpienia. Skuteczność 
akcyi dyplomatycznej, do której zgromadzi- 
liśmy się, polega na zgodzie gabinetów. W 
braku tej zgody, która jedynie mogła była 
przytłumić namiętności na Wschodzie, można 
było przewidzieć wybuch, który nie długo 
dał na się czekać. Znajdujemy się dziś w 
położeniu, którego jeszcze nie podobna oce- 
nić. Zdaje nam się, że zmiana, która zaszła 
w Konstantynopolu, nie zdoła rozwiązać za- 
dania przedłożonego Europie. Zdaje nam 
się, że dziś jak przed ośmiu miesiącami nie 
potrzebujemy sobie życzyć wybuchu przesi- 
lenia na Wschodzie, albowiem sprawy tam 
jeszcze nie dojrzały. Europa zaś nie 
może obojętnie  przypatrywać się tym 
ważnym wypadkom, pozostawiając je wła- 
snym ich losom. Dlatego też nie pozo- 
staje nic, jak ponowić usiłowania pacyfika- 
cyjne. Jeżeli gabinet londyński ma środki, 
ażeby to przeprowadzić, gotowi jesteśmy 
przyjąć każdy wniosek z szczerem życzeniem 
dobrego porozumienia. Na każdy wypadek 
mamy nadzieję, że lord Derby będzie uwa- 
żał to sprawozdanie o zapatrywaniu naszego 
cesarza tak, jak gdyby wprost do angiel- 
skiego gabinetu było wystosowane 1 uzna 
je jako dowód życzenia naszego dostojnego 
włądzcy: widzieć tak potężne państwo, jak 
Anglia w koncercie mocarstw europejskich 
na miejscu, jakie mu się należy. Bądź Pan 
łaskaw odczytać to pismo angielskiemu mi- 
nistrowi spraw zagranicznych a na życzenie 
zostawić odpis. Proszę przyjąć itd. Gorcza- 
ków“. 

Następująca depesza lorda Derby do 
lorda Loftusa charakteryzuje stanowisko An- 
glii w kwestyi nieinterwencyi: „Foreigne 
Office 1 lipca. Mój lordzie! Ambasador ros- 
syjski odwiedził mię dziś i zapytywał, czy 
w razie wojny między Turcyą a Serbią rząd 
augielski zamierza trzymać się polityki ści- 
słej nieinterwencyi. Odpowiedziałem mu, że 
tak będzie niezawodnie , lecz trzeba to tak 
rozumieć, że rząd angielski nie obowiązuje 
się wytrwać w nieinterwencyi, gdyby inne 
mocarstwa poszły inną drogą, czego jednak 
nie przypuszczam *. 


(Z księgi błękitnej.) 


O powodach uchylenia się Anglii od 
przystąpienia do memoryału berlińskiego, 
wspomina łord Derby w dwóch depeszach z 
d. 15 maja, z których jedna adresowaną 
była do lorda Russell i traktowała o roz- 
mowie z ambasadorem niemieckiem, drugą 
zaś, do lorda Loftus w Petersburgu, miała za 
przedmiot rozmowę z ambasadorem rossyj- 
skim w Londynie hr. Szuwałowem. Na ten 
sam temat są także dwie depesze lorda 
Derby z 19 maja do lorda Russel. W tych 
depeszach wyraża lord Derby stanowczo 
swoje ubolewanie, że nie może przystąpić do 
polityki trzech dworów, pisząc między inne- 
mi co następuje: „Rząd angielski przykłada 
mało wagi do formalności w sprawach tego 
rodzaja i byłby chętnie przyjął niniejsze 
wnioski, gdyby był mógł powziąć przekona- 
nie, że zawierają one w sobie możliwy do 
wykonania plan uspokojenia zrewoltowanych 
prowincyj. Rząd angielski nie może atoli 
dla zewnętrznego pozoru porozumienia przy- 
jąć wnioski, przy których uchwalaniu nie 
był pytany o radę i które, jak mniema, nie 
są w stanie odnieść zamierzonego skutku, 
W sprawozdaniu z dnia 20 maja donosi 
lord Russell o wyrażonej przez ks. Bismar- 
cka nadzieji, że Anglia nie zechce ośmielać 
Turcyi do oporu przeciw usiłowaniom trzech 
mocarstw dążącym do jak najrychlejszej pa 
cyfikacyi. D. 24 maja pisze lord Derby do 
lorda Elliota w Stambule, że radził amba- 
sądorowi tureckiemu, ażeby W. Porta przed 
udzieleniem stanowczej odpowiedzi wzięła 
pod rozbiór pojedyńcze artykuły memorya- 
łu. Lord Derby sądzi, że wszystkie wnioski 
powinny uledz zmianie. D. 12 maja donosi 
Elliot o softach i wyraża przekonanie, że 
softowie pod zdolnymi przywódzcami i w 
poczuciu potęgi, mogą kiedyś czegoś więcej 
żądać jak obalenia wezyra. D. 30 stwierdza 
słuszność swego przypuszczenia, donosząc o 
detronizacyi Sułtana. Dalej dołączone są 
sprawozdania generalnego konsula w Serbii, 
White, o zbrojeniu się Serbii. Dnia 1 czer- 
wca donosi lord Russell o zapatrywaniu 
Bülowa na rewolucyę turecką. D. 6 czerwca 
pisze lord Derby do Elliota, że pochwala 
jego przedstawienia przeciw używaniu ba- 
szybożuków; tego samego dnia wzywa agen- 
ta w Serbii, ażeby wspólnie z konsulem au- 
stryackim zalecał ks. Milanowi pokojową 
politykę. D. 10 czerwca pisze lord Loftus z 
Petersburga: „Ks. Milan zapewnił „katego- 
rycznie* konsulów, iż pójdzie za radą mo- 
carstw.* D. 21 czerwca donosi lord Derby 
lordowi Loftusowi, że cesarz rossyjski kazał 
wyrazić życzenie, ażeby rząd angielski obja- 
wił swe zapatrywania co do zaproponowa- 
nego odstąpienia jednego portu na rzecz 
Czarnogóry a Małego Zwornika na rzecz 
Serbii. D. 27 czerwca donosi Derby amba- 
sadorowi w Wiedniu, że hr. Beust zakomu- 
nikował mu zapatrywania hr. Andrassego o 
niemożebności przeprowadzenia autonomii 
Bośnii i Hercegowiny. Następują sprawo- 
zdania o wybuchu wojny z Serbią a w 
końcu sprawozdania o pokojowym przebiegu 
zjazdu w Reichstadt. 

D 14 czerwca przesyła ks. Gorczaków 
następującą _ depeszę do hr. Szuwałowa, 
charakteryzującą zapatrywania Rossyi na 
położenie: „Moj Panie Hrabio! Odpowiadam 
na depeszę, którą Wasza Excellencya po- 
wierzyłeś hr. Adlerbergowi i która poprze- 
dza pańską konferencyę z lordem Derby. 
Jego ces. Mość przyjął z zadowoleniem 
wiadomość o inicyatywie pana  Disraelego 
w obec Pana, tudzież o zaufaniu, jakie nam 
okazuje. Od samego początku rozruchów na 
Wschodzie nie miał nasz dostojny władzca 
innego życzenia jak powstrzymać te rozru- 
chy i nie dopuścić do ogólnej rewolucyi w 
Turcyi. My nie wierzymy tak samo, jak p. 
Disraeli w wieczną trwałość anormalnych 
stosunków w państwie ottomańskiem. Lecz 
dotychczas nic jeszcze nie zostało przygoto- 
wane ażeby je zastąpić, a nagły upadek 
lurcyi pogrążyłby Europę w uiebezpieczeń- 
stwo wstrząśnień. Zaczem było rzeczą pożą- 
daną utrzymać status quo przez skuteczne 
poprawienie losu ludności chrześcijańskiej, 
co zdawało nam się i zawsze jeszcze wydaje 
się nieodzownym warunkiem bytu państwa 
tureckiego. Sądziliśmy, że cel ten da się 
osiągnąć przez powszechne porozumienie 
mocarstw i uspokajającą akcyę, któraby 
z obu stron z umiarkowaniem i stanowczo- 
ścią była prowadzoną, Oto droga, którą 
obraliśmy i cel, do którego bez ustanku 
zmierzamy. Usiłowania te nie były bezowo- 
cne, ponieważ wojna, chociaż się przeciąga 
została zlokalizowaną i ponieważ warunki 
pacyfikacyi przyjęte były w zasadzie przez 
obie strony. Pozostawało jeszcze znaleźć 
nieodzowne gwarancye i uskutecznić dzieło 
pacyfikacyi, umożliwiając emigrantom po- 
wrót do kraju i przygotowując przeprowa- 
dzenie reform. Taki był przedmiot wymiany 


(Armia turecka i jej generałowie.) 


Naczelny wódz wszystkich wojsk otto- 
mańskich, Abdul Kerim basza, objął osobi- 
ste dowództwo nad armią rozlokowaną do- 
koła granicy serbskiej i dowodzi z tamtąd 
także oddziałami wojsk tureckich operują- 
cemi w Bośnii i Hercegowinie. Całą armia 
turecka stojąca na placu boju jest obecnie 
podzieloną na sześć korpusów a mianowicie: 
Pierwszy korpus pod dowództwem Achmeda 
Mukhtara baszy, operuje w Hercegowinie 
i Bośnii. Drugi korpus pod Nowym Baza- 
rem stoi pod dowództwem Derwiszą baszy. 
Armią pod Niżem i Widdyniem dowodzi 
Achmed Ejub basza. Czwarty korpus pod 
Scutari w Albanii stoi pod rozkazami Ach- 
meda Hamdi baszy. Tworzącym się właśnie 
piątym korpusem pod Kossową dowodzi Ali 
Saib basza. Nareszcie rozmaite oddziały 
ochotnicze, przydzielone do powyższych dy- 
wizyj regularnych, stoją pod rozkazami by- 
łego ministra policyi Abdi Czerkiesa baszy. 

Powyższe korpusy są znowu podzielone 
na mniejsze dywizye, w sposób następujący : 
Dywizyą pod Senizą dowodzi generał Me- 
hemed Ali basza; dywizyą w Bośnii Weli 
basza ; dywizyą pod Nowym Bazarem Hus- 
sein Husni basza; załogą w Widdyniu Os- 
man Nusi basza; dywizyą pod Szarkói ge- 
nerał Hassan Hairi basza. Generałowie dy- 
wizyi: Ali basza, Selim basza i Mehmed ba- 
sza, dowodzi w Hercegowinie. Fazyl basza, 
który do niedawna dowodził dywizyą pod 
Nikopolis, przyłączył się obecnie do armi 
Widdyńskiej. 

Generałowie sztabu generalnego, Ne- 
dżib basza, Adi basza i Khalil basza zosta- 
li przydzieleni do korpusu stojącego pod 
Niżem, toż samo generał dywizyi Suleiman 
basza, który obecnie stoi na czele dywizyi 
operującej pod Cherikói. 

Turquie podaje zapiski 
niektórych powyżej 
rałów : 

Abdul Kerim basza jest najstar- 
szym w randze generałem tureckim. Piastu- 
je on stopień muszira przeszło 50 lat. Słu- 
żył on w Mezopotamii pod Diarbekir i 
Erzerum, brał udział w wojnie krymskiej 
i w wyprawie przeciw Czarnogórze pod do- 
wództwem Omera baszy. Podezas rozruchów 
na Krecie dowodził on korpusem obserwa- 
cyjnym w Tessalii. W ostatnich czasach 
przyczynił się do stłumienia powstania 
w Bułgaryi. 

„Derwisz basza ma sławę dzielnego 
żołnierza. Walczył on również podczas woj- 
ny krymskiej i przeciw Czarnogórze. W tej 
ostatniej wojnie był pierwszym, który 
zajął Cetynię; za to został wezyrem. Der- 


biograficzne 
wymienionych gene- 


wisz był gubernatorem Bośnii i Herce- 
gowiny w chwili wybuchu powstania w tych 
prowincyach. 

Achmed Mukthar basza, następca 
Derwisza w urzędzie gubernatora w Bośnii 
i Hercegowinie, jest jeszcze bardzo młody. 
Walczył on przeciw Czarnogórze jako oficer 
sztabu generalnego; pod dowództwem Redi 
fa baszy walczył w Assyrze przeciw pow- 
stałym Beduinom i w chwili rozpoczęcia się 
kampanii przeciw Serbii został mianowany 
generałem brygady. 

Osman Nuri basza, komendant 
dywizyi Widdyńskiej, kształcił się w szkole 
wojskowej w Baukaldi. W chwili rozpoczęcia 
się wojny krymskiej nie skończył on jeszcze 
tej szkoły, ale na własną prośbą został 
jako podporucznik wysłany na plac boju. 
Później brał Osman udział w wyprawach 
do Syryi, Yemen, i na Kretę i w ciągu 
tych wypraw dosłużył się stopnia generała 
dywizyi. 

Generał dywizyi Suleiman basza 
jest także uczniem szkoły wejskowej w Bau- 
kaldi. Brał on żywy udział w ostatnich wy- 
padkach stambulskich, które spowodowały 
detronizacyę sułtana Abdul Azisą. Po wstą 
pieniu Murada V na tron został Suleiman 
mianowany ferik'iem i komendantem okręgu 
wojskowego w  Bechiktach. W ostatnich 
dniach objął on dowództwo nad dywizyą pod 
Charkoi. Przybycie swe do armii pod Niżem 
zamanifestował Suleiman zajęciem Babiny 
Glawy. 


KRONIKA 


Wybór uzupełniający dwóch 
członków Rady powiatowej w Brzesku z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 28 
sierpnia b, r., wybór zaś jednego członka tejże 
Rady powiatowej z grupy większych posiadłości 
na dzień l1 września b. r. Wybór uzupełnia- 
jący jednego członka Rady powiatowej w Nad- 
wórnej z grupy większych posiadłości rozpisany 
został na dzień 30 sierpnia roku bieżącego. Wy- 
bory te odbędą się w mieście powiatowem o 
godzinie i w lokalnościach wskazanych w kar- 
tach legitymacyjnych, które doręczą wyborcom 
c. k. Starostwa. 

— fsięstwo Sapiehowie obchodzili 
dnia 26 b. m. złote wesele w Krasiczynie, 
Czas otrzymał o tej pięknej uroczystości na- 
stępujące szczegóły: Wezoraj w Krasiczynie pod 
Przemyślem obchodzono 50tą rocznicę ślubu 
książąt Leona i Jadwigi z Zamoyskich Napie- 
hów. Już dniem poprzednio wszystkiemi pocią- 
gami zjeżdżali się członkowie rozgałęzionej ro- 
dziny a w sam dzień uroczystości przybyło o- 
koło 300 osób z Galicyi, Królestwa, z Poznań- 
skiego, z Litwy i Podola. Oprócz Radziwiłłów 
wszystkie najświetniejsze historyczne nazwiska 
były tam reprezentowane. Obszerne komnaty 
starożytnego zamku krasiczyńskiego mogły wszyst- 
kich pomieścić. Obchód miał charakter nietylko 
familijny, ale przeważnie polski i katolicki, Przed 
południem odbyło się w kaplicy zamkowej bło- 
gosławieństwo sędziwej pary, a równocześnie 
dwóch par innych, jednej mieszczańskiej, dru- 
giej włościańskiej. Błogosławieństwa udzielił X, 
infułat Hoppe z Przemyśla i w pięknej prze- 
mowie podnosił zasługi rodziny Sapiehów dla 
religii i ojczyzny i uwydatnił wybitnie polski i 
katolicki charakter obrzędu. Po mszy św. skła- 
dały życzenia deputacye, a między temi jedna 
od włościan z dóbr Sapieżyńskich na podolu 
rosyjskiem. W obszernej sali pałacowej i w o- 
sobno w tym celu wybudowanej sali jadalnej 
zastawione było sute śniadanie, po przechadzee 
zaś po parku i rozmaitych innych rozrywkach 
o godzinie 4ej po południu obiad, przy którym 
pierwszy toast w słowach pełnych prostoty 
wzniósł hr. Włodzimierz Dzieduszycki na cześć 
jubilatów, następnie br, Ludwik Wodzicki na 
cześć drugiej generacyi, a ks. Czartoryski za 
zdrowie trzeciego pokolenia rodziny Sapiehów. 
Książę Leon podziękował krótkiemi słowy, nad- 
mieniając, że w życiu swem publicznem i pry- 
watnem zawsze starał się kierować miłością bli- 
Źniego. Po obiedzie przechadzka, jazda na czół- 
nach, herbata, następnie sztuczne ognie i o» 
świetlenie okolicy, poczem goście rozjechali się 
a tylko najbliżsi członkowie rodziny pozostali 
w Krasiczynie, Książę Leon miał na sobie prze- 
pyszny strój polski, błękitny kontusz, żupan 
biały morowy i pas błękitny lity złotem i sre- 
brem, 

* Alarm pożarowy obudził Lwów 
dziś około godziny 6 z rana. Sygnalizowano 
wybuch pożaru w cegielni pod nr. 38 na ulicy 
zielonej. Ogień powstał w skutek zbytniego za- 
palenia w piecu głównym, pochłonął w krótce 
dach cały i wyrządził szkodę dość znaczną, 
Śledztwo karne zarządzono. 

* Obywatelowi z królestwa Pol- 
skiego, p. St. Br. skradziono wczoraj na ulicy 
halickiej, podczas gdy tamtędy przechodził kon- 
dukt pogrzebowy, z kieszeni pugilares z kwotą 
335 zł, w pięćdziesiątkach i piątkach, z recepi- 


sem pocztowym na wysłaną kwotę 1000 złr. i | go notaryusza Podkowszczyka, którego 


|ści, prawnicy, Niedawno 


å 


pod nr. 539 3/4 skradł sprawca nieznajomy ze ` 


dostawszy 
4 zam- 


zamkniętego warstatu  ślusarskiego 
się tam przez okienko nad drzwiami, 


ki wartości 14 zł. Jeden z tychże odebrano z | 


handlu żelaziwa Jakóba Greinera, który twier- 
dzi, że kupił go od nieznajomego za pięćdzie- 
siąt centów, 

* Znaleziony weksel na 350 złr 
opiewający, złożono wczoraj w policyi. 

-- Kanikuta. Wczoraj i dziś upały 
wzmogły się do stopnia, w jakim jeszcze tego 
lata nie bywały. 

— Fasye czynszowe, jak ogłasza c, k. 
administracya podatków, celem wymiaru podatku 
na rok 1877, mają być przedłożone do końca 
sierpnia b, r. w tejże administracji, 

— Akademia umiejętności. Dnia 
25 b, m. odbyło się posiedzenie Komisyi histo- 
rycznej Akademii Umiejętności pod przewodni- 
ctwem Dra J. Szujskiego. Odczytano wia- 
domość o posiedzeniu grona lwowskiego Komi 
syi. Druk 3go tomu Monumentów A, Bielowskie- 
go postępuje. Postanowiono umieścić w nim nie- 
znane roczniki Podola, Wołynia i Ukrainy Ba- 
zyliana monastyru nużyhorskiego na Ukrainie, 
Eliasza Koszczakowskiego; postanowiono 
umieścić także przeddługoszowskie geograficzne 
zabytki. Poezem przewodniczący zawiadomił o 
postępie druków i przygotowań do druku w Kra- 
kowie, Wyszedł jako trzeci tom: Monumenta 
medii aevi, res gestas Poloniae illustrantia : 
kodex małopolski wydany przez Dra Franciszka 
Piekosińskiego. Drukuje się tom drugi i 
4ty tychże monumentów. Dr. Boeszermenyi 
w Gdańsku dostarczył odpisów z Archiwum tam- 
tejszego do czasów wojny trzynasoletniej 
(1454 — 1466), które znajdą jeszcze umieszcze- 
nie w tomie drugim Monumentów. Otrzymała 
Komisya listy S. Hozyusza ze zbiorów w Lin- 
koeping od Dra Hiplera w Brunsberdze. W 
dalszym ciągu posiedzenia Dr. M, Bobrzyń- 
ski, jako referent Komisyi do poruczonej A- 
kademii przez Wydział krajowy sprawy organi- 
zacyi Archiwów krajowych, przedstawił projekt 
tejże organizacyi, który po zasiągnieniu zdania 
lwowskiego grona członków  Komisyi history- 
cznej i uchwale Zarządu , przesłanym będzie 
Wydziałowi krajowemu. Komisya przychyliła się 
do projektu Dra Bobrzyńskiego, uwzglę- 
dniającego tak cel naukowy, jak i konieczny 
w naszym kraju wzgląd oszczędności. 

— Zabójcza mucha. W Trakeczach 
ukąsiła mucha sekretarza stadnin Nancka, gdy 
się rozebrany udawał do kąpieli. Wnet na- 
stąpiły wielkie boleści, wystąpiły wrzody i po- 
mimo pomocy lekarskiej po dwóch dniach uką- 
szony zakończył życie, Domyślają się, że mu- 
cha ta przeniosła jad z dwóch wieprzów, któ- 
re w tej miejscowości padły na zgorzelinę śle- 
dziony. 

— Wierzyciel w Indyach wsch. 
dnich. Z Allahabadu, w Indyach wschodnich 
donoszą o następującem zdarzeniu : Pewien bra- 
min nie mogąc od jednego z swych dłużników 
odebrać pożyczonych mu pieniędzy, chciał go 
zmusić do oddania tym sposobem, że usiadł 
przed drzwiami jego mieszkania postanowiwszy 
prędzej z głodu tam zginąć niż ustąpić bez 
pieniędzy. Groził przy tem dłużnikowi, że jeśli 
mu da umrzeć z głodu pod swemi drzwiami 
to śmierć cenotliwego męża spadnie na jego 
głowę upartą! Siedział więc długo, długo po- 
ścił, ale dłużnik był niewzruszony. Widząc, że 
tym sposobem nic nie wskóra, oświadczył bra- 
min swemu dłużnikowi, że z takim nierzetel- 
nym człowiekiem na jednej i tej samej ziemi 
żyć nie może, poczem prosto pobiegł do studni 
i rzucił się głową na dół do wody. Wtedy do- 
piero wzruszyło się serce zatwardziałego dłu- 
żnika; pobiegł nad studnię, rzucił braminowi 
linę i zaklinał go, ażeby się ratował, zapewnia- 
jąc że skończy z nim sprawę. jak należy, Bra- 
min usłuchał prośby, wygramolił się ze studni, 
a wtedy chytry dłużnik ujął go i oddał w 
ręce policyi za to, że chciał sobie życie o- 
debrać. 

— Środek przeciw wściekliźnie. 
G. Warsz. pisze : Dr. Grzymała w jednem z pism 
medycznych podaje nowy środek skuteczny prze- 
ciwko wodowstrętowi. Jest nim oset zwany czar- 
topłochem. Pan Grzymała utrzymuje, że środ- 
kiem tym lecząc przynajmniej sto osób , udało 
mu się przeszkodzić rozwinięciu strasznnj cho~ 
roby. (Osobom dorosłym daje proszek z suszo- 
nych liści tego ostu (xanthium spinosum) trzy 
razy dziennie po 0,6 gramma przez trzy tygo- 
dnie. Ponieważ różne środki przeciw tej stra- 
sznej chorobie zawodziły do tej pory, przeto 
podany przez dra Grzymałę niemoże być z gó- 
ry uważany za skuteczny; doświadczenie go je- 
dnak nie będzie rzeczą zbyteczną, 

— Klub waletów czerwieunnych. 
Od roku toczy się w sądzie karnym w Mo- 
skwie śledztwo przeciw członkom  takzwanego 
„klubu waletów czerwiennych,* który odkryty 
został przez policyę, kiedy rozpusta najwyuz- 
dańsza jego członków zwracać już zaczęła u- 
wagę powszechną. Do klubu należała bogata 
młodzież kupiecka głównie i obywatelska, o- 
próez tego zaś i ludzie wykształceni, jak arty- 
w skutek toczącego 
się śledztwa aresztowano właśnie moskiewskie- 
udział 


paszportem zagranicznym, Na placu budowy |w „klubie waletów czerwiennych* miał być tak 


gorszący, że zamknięto aresztowanego do od- 
' dzielnej celi więziennej i z nikim mu widzieć 
'się nie pozwolono. 

W kopalniach węgla  Eliston 
(Hall pod Manchester, zatrudniających teraz 
1600 robotników, zdarzył się przed kilkoma 
| dniami szczególniejszy wypadek, Przy wydoby- 
| waniu z podziemi węgla zetknęły się dwie ło» 
dzie windowe w szachcie, w skutek czego 
szacht przez 24 godzin był zatkany i przez 
ten czas 400 robotników zostawało w kopalni 
bez pożywienia. Gdy w końcu powiodło się 
przebić zaporę, spuszczono przedewsźystkiem 
żywność dla nich, atak wypadek nie miał złych 
następstw. 

— Na komorze głównej w Trye- 
ście dnia 22 b. m, w samo południe włamali 
się złodzieje pod nieobecność urzędników w 
biurach do lokalności kasowych i zrabowali zł, 
3.000 z kasy, do której klucz znaleźli w jednej 
z szaf, 

— Pożar teatru w Hamburgu. O 
wypadku tym podają dzienniki hamburskie na- 
stępujące szczegóły: Pożar powstał podczas 
przedstawienia po godzinie 9 z wieczora, Jedni 
opowiadają, że od zapalonych na scenie ogni 
bengalskich zajęła się kortyna, inni zaś twier- 
dzą, że kortyna zapaliła się przy spuszczaniu 
od kandelabru gazowego, który złamała. Do- 


tychczas jednak właściwej przyczyny pożaru 
nie sprawdzono i tyle tylko pewna, że ogień 
najpierw pojawił się na kortynie. Płomienie 


się z taką gwałtownością, że w 
paliła się już całascena a płomienie 
wybuchały oknami i przez dach na zewnątrz, 
Gazometr stopił się w ogniu, a uchodzący z 
rur gaz podsycał jeszcze siłę ognia, Na szczę- 
ście zatkano później jednę z rur głównych, 
Dzięki też przytomności tych, którzy kierowali 
ratunkiem, w czas jeszcze zdołano wyprowadzić 
z pałącego się gmachu cały personal teatralny 
1 widzów tak, że tylko kilka baletniczek od- 
niosło lekkie poparzenia. Wyratowano także 
budynki sąsiednie, a zwłaszcza w pobliżu poło- 
żony cyrk Renza, który właśnie zapełniony 
był publicznością, Policya po wybuchu pożaru 
w teatrze nikogo nie wpuściła do cyrku i tym 
sposobem nikt tam nie dowiedział się o gro- 
żącem niebezpieczeństwie aż do końca przed- 
stawienia, przez eo zapobieżono katastrofie, 
jaka wyniknąć mogła w razie gdyby był padl 
popłoch pomiędzy ogromne tłumy, zebrane w 
cyrku. Teatr, z wyjątkiem części frontowej wy- 


rozszerzały 
kwadrans 


palił się do fundamentów, pozostały zeń 
tylko mury zewnętrzne. Był to teatr drugo- 
rzędny. 


— Na wystawie powszechnej w 
Filadelfii, z okazów austryackich, podług dzien- 
ników nowojorskich zwracają na siebie uwagę 
znawców z powodu bądź dobrego smaku, bądź 
też technicznego wykończenia szczególniej wy- 
roby szklane, porcelanowe i z pianki morskiej, 
oraz roboty koronkowe, stanowiące osobny 
przemysł mieszkańców gór czeskich. Dóźlej z 
uznaniem podnoszą dzienniki amerykańskie wy- 
roby jedwabne i wełniane z fabryk austryac- 
kich, a wreszcie meble, zarzucając tylko, że 
za mało okazów tych ostatnich nadesłano na 
wystawę. 

— Smutny wypadek zdarzył się nie- 
dawno w Pforzheimie. Dwie dorosłe córki jubi- 
lera Jourdana znaleziono rano w ich sypialni 
bez życia leżące w łóżkach. Obie padły ofiarą 
pęknięcia rury gazowej, udusiły się w gazie. 
Jedna z nieszczęśliwych była narzeczoną i 
za kilka tygodni stanąć miała przed oł- 
tarzem, 

— Wielkie przerażenie padło na 
ludność chińską w Szanghai. Oto opowiadają 
tam sobie, że pojawiły się «złe duchy« wśród 
Chińczyków, które to złe duchy na to są 
zesłano na ziemię, ażeby spokojnym  obywate- 
lom niebieskiego państwa ucinać ich warkocze, 
Wychodzące w Szanghai dzienniki angielskie 
zapewniają, że obecnie po kawiarniach, albo 
raczej po „herbaciarniach* tamtejszych nic in- 
nego usłyszeć nie można, jak tylko utyskiwa- 
nia na te złe duchy. Opowiadają mianowicie, 
że złośliwi czarnoksiężnicy nącięli te duchy z 
papieru (!) i zakląwszy je po swojemu wypra- 
wili w świat na udręczenie ludzi. W wielkich 
miastach mnóstwo już warkoczy paść miało o- 
fiarą tej czarnoksięskiej sztuki. Duchy owe 
wreszcie, zaszczepiają w państwie wszelkiego 
rodzaju zaburzenia i rokosze, lub też są za- 
powiedzią groźnych przewrotów. 1 tak n. p. 
na kilka lat przed rokoszem Tajpingu widziano 
je na żywe, chińskie oczy, To też ukazanie 
się tych niedobrych papierowych demonów w 
ostatnich czasach zaniepokoiło także w wyso- 
kim stopniu ichmość panów mandarynów. O- 
czekiwane są wielkie, wielkie wypadki! Na u- 
stach wszystkich jest przysłowie chińskie : 
«Szczęśliwe zdarzenia znamionują szczęśliwe 
rządy ; nieszczęśliwe zdarzenia zapowiadają u- 
padek,« Upadek ten, zdaniem  powszechnem, 
gotują rządowi magicy. Upowszechnioną jest 
nadto wiara, że Chińczyk, któremu złe duchy 
utną warkocz, po tej strasznej katastrofie żyć 
będzie najdłużej sto dni. Faktem jest zresztą, 
jak dodają wspormnione dzienniki angielskie, 
że w Szanghai jakieś nie „złe“ może ale fi- 
glarne duchy poucinały niektórym Chińczykom 
warkocze, 


— © wielkich pożarach donoszą z 
Werony i z szwedzkiego miasta Sóderhamm. 
W Weronie w nocy na 23 b. m, zgorzały cen- 
tralne magazyny dworcowe. Szkoda wynosi w 
samych materyałach przeszło milion lir. Ogień 
wybuchł przypadkowo. W Sóderhamm dnia 22. 
oprócz kościoła, domu ubogich i dworca kole- 
jowego, zgorzały wszystkie gmachy publiczne i 
większa część prywatnych. Szkoda wynosi prze- 
szło półtora miliona koron. 

— W sprawie Weiningera, anty- 
kwaryusza wiedeńskiego, uwięzionego za liczne 
oszustwa, aresztowany został w ostatnich dniach 
niejaki Rener, dozorca zbiorów br. Rotschilda, 
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Korrespondencya redakcyi. 


Sz. Urząd gminny w Gródkn. Chętnie 
zapisujemy, że wypadek zasypania kobiety w Gród- 
ku, nie jest drugim z kolei wypadkiem w samym 
Gródku, lecz w Gródeckiem. Z tego powodu 
wydało starostwo gródeckie polecenie do wszystkich 
naczelników gminy, aby przestrzegano przepisów o0- 
strożneści przy kopamiu gliny. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


* Konwencya handlowa zawarta 
między Austro-Węgrami a Rumunią, ogło- 
szona już w Dzienniku ustaw Państwa, a 
której osobne odbitki dostać można w e. k. 
nadwornej i państwowej drukarni w Wie- 
dniu, weszła w życie z dniem 1 lipca 1876. 
Izba handlowa i przemysłowa zwracając u- 
wagę pp. kupców i przemysłowców na zmia- 
ny zaszłe w stosunkach cłowych z Rumunią, 
uprasza ich, aby w razie zachodzących tru- 
dności i niedogodności w czasie przejścio- 
wym, zażalenia swoje lub życzenia jak naj- 
spieszniej podali do wiadomości Izby w celu 
poczynienia odpowiednich kroków u wys. 
c. k. Ministerstwa handlu. Według zawartej 
konwencyi podlegać będą towary z Austro- 
Węgier , o ile rumuńska taryfa cłowa A. 
wolności cłowej, a taryfa B. specyalnych ceł 
nie zawiera, przy wchodzie do Rumunii o- 
płacie celnej T procent od wartości, jaką 
mają na miejscu pochodzenia, wliczając w to 
koszta komisyjne, transportu i asekuracyi 
aż do granicy. Temu ełu wartościowemu pod- 
legać będą towary austro-węgierskie tak 
długo, dopóki w myśl konwencyi nie będzie 
przeprowadzona zmiana tych ceł wartościo- 
wych na cło od wagi, co w swoim czasie od- 
powiednio ogłoszonem zostanie. (W 70% cle 
wartościowem zawarte są już wszystkie do- 
datki). Aż do czasu powyższej zmiany mają 
importerowie prawo wybierać między tem 
cłem wartościowem a cłem według ogólnej 
rumuńskiej taryfy cłowej, lub też cłem spe- 
cyalnem, przyznanem jakiemu trzeciemu mo- 
carstwu osobną konwencją rumuńską, gdyby 
cła te korzystniejsze były, aniżeli cło od 
wartości. W ogóle pamiętać należy, że na 
mocy konwencyi każde zniżenie, jakieby w 
ogólnej rumuńskiej taryfie cłowej nastąpiło, 
lub też w jaki bądź sposób jakiemu trzecie- 
mu mocarstwu przyznane zostało, tem sa- 
mem już przysłuża towarom zZ Austro-Wę- 
gier pochodzącym. Szczególną uwagę pp. 
kupców i przemysłowców zwraca się na po- 
stanowienia art. XII i XIII dotyczące skon- 
statowania wartości i pochodzenia towarów. 
Wspomniane w końcowym protokole do Art. 
XIII porozumienie obu stron kontraktują- 
cych co do przedkładania certyfikatów po- 
chodzenia niektórych towarów, nastąpi 
wkrótce i rezultat ogłoszony zostanie. Na- 
koniec zawiadamia się, że według reskryptu 
wys. c. k. Ministerstwa handlu z dnia 9. 
czerwca 1876 l. 892, polecono urzędom kon- 
sularnym, aby wszelkie życzenia i zażalenia 
pp kupców i przemysłowców wypływające z 
przeprowadzenia konwencyi cłowej na miej- 
scu jak najskuteczniej popierały. 


* Handel zaatlautycki, W skutek 


polecenia Wys. c. k. ministerstwa handlu z d, 
26 czerwca 1876 r. zwraca lwowska izba han- 
dlowa uwagę pp. kupców i przemysłowców na 
sprawozdanie c. i k. konsula generalnego w 
Hongkong o handlu do Chin, które to spra- 
wozdanie umieszczono w numerze 24 tygodni- 
ka Austrya z dnia 10 czerwca 1876 pod ty- 
tułem: «Uwagi godne wskazówki dla handlu do 
krajów zaatlantyckichs. C. k. konsul generalny 
podnosząc w tem sprawozdaniu wszelkie nie- 
dogodności, na jakie austryaccy kupcy i prze- 
mysłowcy, nieznający tamtejszych stosunków, 
są narażeni, radzi, aby w braku innych sto- 
sunków zgłaszali się wprost do e. i k. gene- 
ralnego konsulatu w Hongkong o informacye 
co do odbytu wyrobów, uzansów handlowych i 
rzetelności pojedyńczych firm tamtejszych. W 
ostatnim czasie używano już kilkakrotnie tego 
sposobu informacyi i napotkano zawsze na naj- 
większą gotowość konsulatu, który wszelkiemi 
sposobami ułatwić się stara interesa handlowa 
| kupców austryo-węgierskich. 


OSTATNIA POCZTA 


Zteatru wojny. 


Głównem zadaniem występujących te- 
raz zaczepnie wojsk tureckich musi być wy- 


straż przednia cofnęła się ze stratą 65 za- 
bitych i 100 rannych, poczem książę Niki- 
ta nie wdając się w dalszą bitwę, zarządził 
natychmiast odwrót i po marszu 14 godzin- 
nym oparł się aż w Korycie. Armia czarno- 
górska ma być zupełnie zdezorganizowaną i 
zdemoralizowaną; dowódzcy jej stracili gło- 
wę. Całą odpowiedzialnoćć za doznaną po- 
rażkę składają teraz na szefa sztabu gene- 


parcie Serbów z oszańcowanych pozycyj pod ralnego Stankę Radonicza, który ma być 


Paraczynem i Deligradem. Być może, że 
Abdul Kerim bdsza, jak z różnych stron 
zgodnie donoszą, kładzie główną wagę na 
wyparcie Leszjanina z doliny Timoka. Z Zaj- 
czaru jest taka sama odległość do Paraczy- 
nu jak z Niżu tj. mil jedenaście. Przypu- 
Ściwszy nawet, że Osmanowi baszy powie- 
dzie się pędzić Serbów nieustannie przed so- 
bą, to jednak nie mógłby on dotrzeć do Pa- 
rączynu prędzej niż za dni ośm. 

Wojska jego przybyłyby tam znużone 
i w wątpliwym porządku. daje się przeto, 
że naczelny wódz turecki nie poprzestanie 
na samym pochodzie Osmana baszy, ale że 
wesprze tę operacyę silnym atakiem od po- 
łudnia. Jest także rzeczą bardzo prawdopo- 
dobną, że w dniu w którym Osman basza 
podejmie stanowczy atak, wyruszy Sulejman 
basza z Pandirata ku Kniażewaczowi aby 
zagrażać prawemu skrzydłu armii nadtimo- 
ckiej a przytem w razie powodzenia Osmana 
baszy módz z Kniaziewacza zwrócić się ku 
Aleksinaczowi. Jeżeli te ruchy powiodą się 
Turkom, rozpocznie także armia niżska po- 
chód swój na Aleksinacz. Dotąd nie nade- 
szła jeszcze wiadomość o koncentrycznem po- 
suwaniu się Turków, a zwłoka ta Serbom 
tylko na dobre wyjść może, mają bowiem 
czas wzmocnić stanowiska swoje w Kniaże- 
waczu, Zajczarze i Negotinie. 

Osman basza ma obecnie do dyspozy- 
cyi 32 bataliony (po 700 ludzi) piechoty, 
11 taborów redyfów, 3 pułki jazdy i 8 ba- 
teryj po sześć dział, Armia nadtimocka je- 
dnak nie jest już także tem, czem była 
dawniej. 4 jednej dywizyi piechoty, jednego 
pułku jazdy i 4 bateryj, urosła na trzy dy- 
wizye, 3 pułki jazdy 1 8 bateryj po 6 dział. 
Jeżeli Czernajewowi, który tam osobiście 
dowodzi, powiedzie się wcisnąć Osmana ba- 
szę w kąt między Timokiem a Dunajem, mu- 
siałby Abdul-Kerim basza zaniechać za- 
miaru posuwania się w kierunku Knia- 
żewacza i Deligradu. W przeciwnym ra- 
zie jednak byłby 
Żony m. 

Pierwsze kroki zaczepne nad Timokiem 
26 b. m. wypadły niepomyślnie dla Turków. 
Kolumna licząca około 5 000 ludzi usiłowała 
na lewem skrzydle serbskiem niedaleko 
Wraczogracu przekroczyć rzekę. Po pięcio- 
godzinnej walce artyllerzyckiej zostali Turcy 
odparci. e 

Książę Milan udał się 27 b. m. do 
armii nadmorawskiej do Deligradu., 

O klęsce głównego korpusu Czarnogór- 
ców pod Byszyną 24 b. m. donosi Tag- 
blatt: Mukthar basza uderzył o godzinie 
4 rano, w sile 12 batalionów, na przednią 
straż czarnogórską ustawioną na wzgórzach 
polańskich i po czterogodzinnej bitwie wy- 
parł Czarnogórców z tej pozycyi, Pobita 


Deligrad mocno zagro- | 


postawiony przed sąd wojenny, książę Nikita 
ma złożyć naczelne dowództwo. Kampanię 
cząrnogórską w Hercegowinie można uważać 
prawie za ukończoną. 

Natomiast nad granicą albańską po- 
wiodło się Czarnogórcom w ostatnich dniach 
odnieść pewne korzyści nad Turkami. Turcy 
skoncentrowali w okolicy Skadaru 15.000 
ludzi i od kilku dni przygotowywali się do 
stanowczego ataku na sprzymierzonych z 
Czarnogóreami Kuczanów. Dnia 24 b. m. 
zrana wyruszyli Turcy w trzech kolumnach 
z Fundiny, Podgórzycy i Dolian przeciw Ku- 
czanom. Uzarnogórcy dobrze uwiadomieni o 
zamiarach Turków, podzielili się również na 
trzy oddziały i pod dowództwem wojewodów 
Plamenacza, Marka Miljana, Kusowacza i 
Bozo Petrowicza oczekiwali ataku Turków 
w dobrych pozycyach. Bitwa trwała cały 
dzień i skończyła się odwrotem Turków na 
całej linii. Czarnogórcy ścigali ich aż do 
Podgórzycy. Ponieważ temi dniami wylądo- 
wały w Antivari świeże wojska tureckie mo- 
żna być przygotowanym na nowy atak tu- 
recki a w razie powodzenia na inwazyę 
Turków do Czarnogóry. 

Stowarzyszenie „czerwonego krzyża“ 
wydało odezwę do wszystkich lekarzy sło- 
wiańskiej narodowości z prośbą, aby przyby- 
wali do Cetynii. Armia czarnogórska liczy 
razem tylko 12 lekarzy, wliczając już tych, 
którzy. kierują szpitalami w Grahowie i Ce- 
tynii. 

Powszechne uzbrojenie ludności maho- 
metahskiej, wywołało już, jak pisze Polit. 
Corr. przedstawienia niektórych mocarstw 
europejskich u Porty. W skutek tych rekla- 
macyj ogłosił w. Wezyr w dziennikach stam- 
bulskich proklamacyę do ludności mahome- 
tańskiej, w której jest powiedziane, że rząd 
turecki nie potrzebuje już posiłków i zarzą- 
dza zamknięcie biór werbowniczych. Temi 
dniami kazał rząd turecki powiesić w Fili- 
popelu dowódzcę jednej z band ochotniczych, 
Hadżi Murada, który w Haskeny dopuszczał 
się okropnych bezprawi. 

„dobrego źródła“ dowiaduje się wę- 
gierski Kelet Nepe, że rządowi tureckiemu 
wpadło w ręce sześć ważnych depesz Igna- 
tiewa, z których trzy adresowane były do 
księcia Czarnogóry, trzy zaś do ks. Gorcza- 
kowa. Z depesz tych miało się okazać, że 
Rosya już od r. 1870 pracuje nad zniszcze- 
niem Turcyi, i że sułtan Abdul-Azis 
pobierał subwencyę od Ignatiewa. 


Wczoraj doniósł nam telegram, że 
F'remdenblati zaprzecza wiadomości, podanej 
przez Pester Lloyda, jakoby tegoroczne 6 wi- 
czenia polowe na Marchfeld miały być 


. ., O . Pay. 
zaniechane. Uzupełnić musimy tę wiadomość | 
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tem, że Pester Lłoyd donosił równocześnie, iż 
także pod Koszycami nie odbędą się 
w tym roku zapowiedziane ćwiczenia woj- 
skowe, a to głównie z tego powodu, iż pań- 
stwowe ministerstwo wojny chce tym sposo- 
bem przynajmniej w części skompenzować 
znaczniejsze wydatki na utrzymanie wojska 
na południowej i południowo-zachodniej gra- 
nicy. 

Dyplomatyczny agent austryacki przy 
księciu Nikicie, podpułkownik sztabu ge- 
neralnego, p. Thómel, przybył d. 25 b. m. 
z czarnogórskiej kwatery głównej, łodzią ka- 
nonierską Grille do Tryestu i jeszcze 
tego samego dnia wyjechał ztamtąd do Wie- 
dnia. Grille oczekuje jego powrotu z Wie- 
dnia w porcie tryestyńskim. 

Pester Lloyd donosi, że rokowania ko- 
lei węgiersko-galicyjskiej z koleją Preszow- 
sko-Tarnowską o objęcie ruchu na tej osta- 
tniej kolei, spełzły na niczem. Obecnie to- 
czą się rokowania między koleją węgiersko- 
galicyjską a Koszycko-Bogumińską o urzą- 
dzenie stacyi pogranicznej w Orłowie. 

Senat włoski odbył 26 b. m. po- 
siedzenie w celu ponownego głosowania nad 
ustawą o utworzeniu wolnych portów. Pre- 
zydent gabinetu Depretis prosił senatu, 
aby mu udzielił wotum zaufania, przyczem 
zastrzegał się, że nie chce wywierać żadnego 
nacisku na senat. Senat uchwalił następnie 
projekt ustawy o wolnych portach 114 gło- 
sami przeciw 102. 

Według doniesień z Meksyku z d. 
17 lipca, 400 żołnierzy wojska narodowego 
pod wodzą Alatorre uderzyło d. 15 lipca 
pod Orizabą na 1,300 powstańców, którymi 
dowodził Hernandez, ubiło im stu ludzi, 
wzięło 600 w niewolę a między tymi samego 
Hernandeza, całą artyleryę i żywność. 

W parlamencie francuskim przy 
rozprawie budżetowej 27 b. m. protestowali 
bonapartyści przeciw budżetowi z powodu, 
że za republiki jest on wyźszym niż za ce- 
sarstwa. Minister finansów przyznał, że bu- 
dżet wzrósł, ale nie służy teraz dla doga- 
dzania kaprysom, tylko na zaspokojenie i- 
stotnych potrzeb. Jeżeli budżet zwiększył się 
winno temu cesarstwo, które ciężar procen- 
tów zwiększyło o 700 milionów. Sesya par- 
lamentu przedłużoną będzie prawdopodobnie 
do 20 sierpnia z powodu, że marszałek Mac- 
Mahon objawił życzenie, aby przed odrocze- 
niem załatwiono cały budżet. 

Tagblait donosi, że Anglia pożyczyła 
Porcie milion funtów szterlingów. Z Peters- 
burga piszą temu samemu dziennikowi, że 

w południowej Rossyi formują się oddziały 
aea na pomoc dla Serbii i Czarnogó- 
|ry. Legiony te wynosić mają 50.000 ludzi. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 29 lipca. (Tel. pryw.) 
Fremdenblatt zastanawia się w wstępnym 
j artykule nad sytuacyą na Wschodzie itwier- 
dzi, że w razie gdyby Turcy zwyciężyli, 
nastąpiłoby utrzymanie stażu quo i upadłby 


Cennik lwowskiej izby handlow, I przemysł. 
Lwów, dnia 28 lipca 1876. 


„płacą | żądają 
walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. 


złr. et. pzdr” | et. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. |198—  |560— 
Kol. | wow.-czer.-jas. „200 „ 8 |119— |121 — 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. S|217/— |219— 
Banku kredyt. gal. „ 200 n n G|:08)— |210/— 
2. Listy zast. za 100 zł. x 
Tow. kredyt. galic. 5%% w. a.. ©| 8580 | 86/60 
n n » Po, » 7875 | 79/76 
z 5 „ Bo okresow. | 8580 | 86l60 
Banku hyp. gahe. 60/9 w. a. 87/75 | 88/65 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 60/9 w.a. | 94— | 95|— 
3. tlmty dłużne za 100 zł. 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. $, 
i Bukow. 60/9 los. w 15 lat. $] 90/— = 
Tow. kr. m. 60/, w. a. w 15 latg] —|-— | —|-— 
s A „ WBO pal —— | —|— 
4. Obligi za 100 zł. A 
Indemniz galic, Sło m.k o o I 8550 | 86160 
Pożyczki kraj. z r, 1878 po 60/ow.a..-4| 90— | 92|/— 
N 
5. Losy Miasta Krakowa. . . 2|14|— | 15/50 
n n Stanislawowa . 17|— 19|— 
6. Monety. 
Dukat Holenderski 5|70 5/80 
Dukat Cesarski 5/80 5/90 
Napoleond'or 9/84 | 10 za 
Pół imperyal. . . 10|- | 10/25 
Rubel rossyjski srebrny 1/63 1/72 
a s papierowy. . 1/6817] 11651 
lou Marek niemieckich . , 61125 | 62/50 
Srebro moG 6 a onie. 1108—= 
Kupony w arebrze .  „ [100150 1102 — 


j Kurs giełdy wiedeńskiej. 
j dnia 26 lipca 1876. 


1. Dlug Państwa. 
Jednolity dług Państwa w banknot. . 


płacą. żądaj. 
65.60 66.75 


93.— — — 
w srebrze . . 69.— 69.15 ,7, Ro non n „ W36 „ biją 
Losy zroku 1839 Całe. . . . . . . Bag. Tow. kred. wa. Bo KĘ moc "= 
18: i śe 40/5. . 248.50 249.— m 2 orua : == 
Eo m s SE . ` 107.26 108.— Gal. banku hipot. a "RAE E 
3 » 1860 po 500 złr. 5o. . 113.— 113.25 Toy faj kred. katy so a 2 m 
» » 1860 po 100 złr. 5f. ~ 117.60 118. 8 „ miejs. lw. w L e aer E 
n n 1864 (z premią) po 100zł. 131.— SoN kanku Darod, 0750 n asy z 
Renty Commo po 42 lir, aus.. . . 21.25 21.75 eż ie. a PA PE 05 C 8606 
o: 2. Obtigacye indemn. 50/9 za a k p » po 50% . ` 99.— 99.50 
Ae a a — —=| , p 
Bukowiny ...... a 84.— 84.75 5, Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | 
Galicyi , A ||, . . . 85.560 86.20, Kol. Albrechta a 300 zł. 50J w.a. . 66.50 — 
Niższej Austryi . . . . . . .. ` . 102.— 103,— Kol. naddniestr. a 300 zł. 50o w.a. . —— — — 
Siedmiogrodu. . . . . . . ` | |, 78.50 74.25 Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz) 
WĘRENAGRNZA AE 78.50 7450 | a 300 zł. 50/o w srebr. 59.75 60.— 
NEWKYVCZ ; Kol. pół. po 100 zł. m. k, A 99.25 99.7 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł, 120. 72.50 72.70 | m, » p 100 zł. w. @ e ona RZA 2.59 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł, . . 142.30 142.50 Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5o (8 06 
Niższo-austr. tow, eskomt. po 500 zł.. 660.— 670.—| » n n n Il. emisyi . : 89. 5 89.50 
Gal. banku hip. po 200 zł. ae == ==, 219 nn n R 0 A = . 
; Gal. banku handl. i prz. a 200 zł.wpł. 400 —.- —— Kol. Iwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł. 
Gal. zakł, kredyt. ziemski a 200 zł —,- m i 50o w srebrze 75.50 76.— 
Banku narodowego à 600 złr. . 870.— 872.— , Węg. gal. kol. à 200zł. 50/, w srebrze . 62.75 63.25 


| Kol. Albrechta à 200 zł. w sreb. . 
| Austr. tow, żeglugi par. po 500 zł. m. k. 363.— 3866.— 


—— 


| Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k.. 153.— 154,— 
i Kol. Preszów-Tarn. (w c.}à200 zł. war. —.— —— 
| Póin. kolei po 1000 zł. <. 1790.— 1794.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 198.75 199.— 
Lwow.czern. kolei po 200 zł. w.a. wsr. 129.— 130— 
low. kol. żel, państ, po 400zł. m. k. 27850 274.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 76.25 76.50 
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. .  89.— 90— 


płacą. żądają, 

4. Listy zast, losowane 
" Powsz. austr. zakł, kred, ziem. 50/, w sr. 106.50 107,— 
Gal. zakł, kr, ziem. Krak. los. w 18 1. 60/, 90.— 92.— 
non on n w20 „ 70/,100.— 101,— 


n n 


| 6. Losy. 


, Inst. kred. dla hand i prz.po 100 zł. w.a. 155.50 156,— 
, Clerego po 40 zł. m. k, "O. 32— 35 — 
, Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m, k. 92.— 94, — 

Keglevicha po 10 zł. m.k.. „ . 138— 13.50 
| Losy miasta Krakowa . . . ,. 1450 15— 
| Pożyczka miasta Budy po 40 w, a. , 26.— 28,— 
, Palfiego po 40 zł. m. k. . „ . 30.25 80.75 
| Fundacya szpit. Areyksięcia Rudolfa 13.50 13.75 
| Salma po 40 zł. m. k, . . . Bi= 


39.— | 


wpływ rossyjski w Belgradzie. 
Wpływ na Serbię odziedziczyłaby po Rosyi 
Austrya. Gdyby nie Turcy zwyciężyli 
ale Serbia, i gdyby Serbowie zdobyli 
Bośnię, wtedy Austrya musiałaby zająć 
Bośnię, a Europa nie odmówiłaby przy- 
zwolenia na krok podobny. Dalej donosi 
Fremdenblait, że generał Ignatiew nie 
powróci już do Stambułu. 

Peszt, 29 lipca. (Tel. pryw.) Dzi- 
siejszy Pester Lloyd donosi, że zmiana 
tronowa w Turcyi została już mocar- 
stwom zanotyfikowana (7) z uwagą, 
że polityka W. Porty pozostanie i nadal 
niezmienioną. 

Z Belgradu donoszą tu, że z powodu 
groźnych oznak rewolucyjnych rząd 
odbiera ludności miasta broń wszelka. 
Główna kwatera serbska znajduje się obe- 
cenie w Aleksinaczu. 

Konstantynopol, 29 lipca. 
Serbowie przekroczyli 26 lipca znowu Ti- 
mok, zostali jednak odparci. 

Wys. Porta przyjęła propozycyę au- 
stryacką, aby garnizon, amunicya i mate- 
ryał turecki przewiezione zostały przez pa- 
rowce Lloyda z Klek u do Antivari. 

Belgrad, 29 lipca. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza rozporządzenie, które na- 
kłada podatek komunalny na wszystkich 
obcych poddanych, mieszkających w Bel- 
gradzie. 


Odpowiedz. redaktor Władysław Łoziński. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 29 lipca 1876. 


Hotel Żorza. 

Pp. A. br. Stahl z Rossyi. — A. Ornstein z 
Tłumacza. — A. Lipiński z Tarnopola. — I. 
Wondraeek do Ostrawy. 

Hotel Europejski. 

„Pp. A. hr. Kruzenstern z Niemirowa. — J. 
Hulaniecki z Krakowa. 

Hotel Angielski. 

Pp. Z. Świejkowski z Tarnopola. -- I. Pa- 
para z Cykowa. — S. Romanowski z Piotrkowa. — 
Hotel Krakowski. 

Pp. H. Górski z Krakowa. — A. Sudolski z 
Podola ros. — J. Thieme z Królestwa. 


Odjeohali ze Lwowa. 
dnia 29 lipca 1876. 

Pp. F. hr. Karwicki do Brodów. — E. hr. 
Krasicki do Liska. — A. hr. Łoś do Hrebenny. — 
K. Paszkiewicz do Brodów. — W. Witkowski do 
Krakowa. — F. Gumkowski do Krakowa. o 
Sahaydakowski do Złotnik. — J. Tyszkowski do 
Rybotycz. — W. Waszkowski do Krakowa. — W. 
Wolański do Rzepiúca. — K. Zaleski do Krakowa. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 

z dnia 29 lipca 1876, godz. 7 rano. 
Barometr 734'01lmm. — Psychrometr suchy 19'700 
Psychrometr wiigotny 18'500. Prężność pary 15:1m 
Wilgoć 890/,. — Zachmurzenie 0. — Wiatr SE2. 
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza 15:80Rm. 

Barometr opada. 


| 
| 


płacą żądają 

St. Genois po 40 zł. m. k.. . . 29.50 30.— 

Poż. miasta Stanisławowa po 20zł. w. a. 18.— 19,— 

Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. 118.— 119 — 

| 3 A „00zł w. a. . 58.— 59,— 
Waldsteina po 20 zł m k.. „ , 21— 22— 

Windischgratza po 20 zł. m. k.. 23.25 24.— 

Weksle (na 3 miesięcy.) 

Augsburg za 100 zł. w. p.n. . . 61.— 61.10 
Berlin za 100 mark w. n. p. 61.— 61.20 
' Frankfurt 100 mark p. . 61.— 61.20 
Hamburg za 100 w. p. n. +. „ 61.— 61.20 
Londyn za 10 ft. szt, . 126.10 126.30 
Paryż za 100fr. . . . . . 49.75 49.86 
Kurs złota. 

, Dukat ces. mm. . . a a ——,— — —— 

» peł. wagi . + œ a  5.92.— 5.94— 
IGOR o 0 a 44 —— | mm 
20-frankówka . . . , 10.01.— 10.02.— 
Rossyjski imperyał . . . =. SĄ 
Talar związkow s ==>  SDBE 
Srebro S 101.80 101.90 


Z iwowskiej Izby handlowej i przemysłowe). 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


28 lipca 1876. złr.| ct. 
| Jednolity dług państwa w banknotach 65|70 
| >) s S w srebrze 68/20 
Losy pożyczki z roku 1860. . 118 = 

Akcye banku wiedeńskiego. . . . . . . 867|— 
„BTL „ _ kredytowego bez kupona .| 14320 
Londyn 10 fnt. szterlingów . . . . . . . 124,20 
RhAGO a v s 0 6 © © OJDJOJÓNONA Kat 102/50 
Napoleond;OBNEN". - .. . . . 0, 9]871/ą 
Dukat cesarski men.. . . . . . 3 5182 
100 Marek ..... „i 60180 


(8388 3—3) Edyk t. . 
L. 3608. C. k. sąd powiatowy w Zmi- 
grodzie wzywa nieobicną z życią i miejsca 


pobytu niewiadomą Justynę Polewka z Cie- 
klina aby się w przeciągu roku do sądu 


ku Janie Polewka złożyła, inaczej pertrak- 


zgłosiła i swoje oświadczenie do przyjęcia | tacya spadku z deklarowanymi spadkobier- 


spadku po zmarłym w Widraniu jej bratan- 


cami i kuratorem Stefanem Polewka z Cie- 
klina dla niej ustanowionym przeprowadzo- 
ną zostanie. Zmigród dnia 5 grudnią 1875. 


(3483 2—83) Konkurs. 

L. 907. R. s. o. C. k. Rada szkolną 
okręgowa w Rzeszowie, rozpisuje niniejszem 
konkurs celem stałego obsadzenia mastępu- 
jących posad nauczycielskich : 

ł. Posada kierującego nauczycieła przy 

szkole 3-klasowej w Sędziszowie, pow. 
Ropczycki, z roczną płacą 450 złr. a. w., 
50 złr. za kierownictwo i wolnem po- 
mieszkaniem. 
Po jednej posadzie starszego nauczyciela 
lub nauczycielki, a) w Kolbuszowej, b) 
w Nisku, c) w Ropczycach, d) w Tar- 
nobrzegu — każda z płacą roczną 450 
złr. a. w. 
Posada nauczyciela przy szkole etato 
wej w Bratkowicach, z płacą roczną 
400 złr.a.w. i wolnem pomieszkaniem. 
Po jednej posadzie nauczyciela przy 
szkołach etat. I-klasowych, a) w Cmo- 
lasie, b) w Chechłach, c) w Cholewia- 
nej górze, d) w Dubrzechowie, e) w Hy- 
żnem, f) w Kozłówku, g) w Staromie- 
ściu, h) w Zaczerniu — każda z płacą 
roczną 300 złr a. w. i wolnem pomie- 
szkaniem, względnie odpowiedniem re- 
lutum. 

Posada młodszej nauczycielki przy szko- 

le 4 kłasowej żeńskiej w Rzeszowie, z 

płacą roczną 300 złr. a. w. 

Po jednej posadzie przy szkołach fi- 

liałnych, a) w Białce, b) Hermanowej, 

c) Kąkołówce, d) Kielnarowej, e) Dy- 

ięgówce — każda z płacą roczną 250 

złr. a. w. i wołnem pomieszkaniem. 

1. Po jednej posadzie młodszych nauczy- 
cieli lub nauczycielek przy szkołach 
etatowych, a) w Błażowej, b) w Gło- 
gowie, c) w Nisku, d) w Sędziszowie, 
e) w Tyczynie, f) w Ulanowie — każda 
z płacą 270 złr. a. w. 

Termin podania do 25 sierpnia r. b. 

Podania, bez przepisanych załączni: 
kow, nie będą uwzględnione. 

Kandydaci na posadach będący, wno- 
szą podania za pośrednictwem swych Rad 
szkolnych okręgowych. 

Rzeszów, dnia 14 lipca 1676. 


(3472 2—3) Obwieszczenie. 

L. 565. C. k. Sąd powiatowy w Lu- 
baczowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 11 sierpnia, 15 wrze» 
śnia i 13 października 1876 r. odbędzie się 
tu w Sądzie każdym r»zem o godz. 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności gruntowej pod 
l 169 w Staremsiole położonej, ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej, Wasyla Lichacza 


ZB 


S 


własnej, w sprawie i na rzecz Banku 
włościańskiego pto. 118 złr. w. a., pod 
warunkami : 


a) Cenę wywołania stanowi kwota 400 złr. 
w. a, jako wartość tej realności. 

b) Wadium wynosi 40 złr. w. a. 

c) Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za lub wyżej ceny wywo- 
łania, zaś na trzecim erminie także niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze w go- 
dzinach urzędowych. 

O czem chęć kupienia mających, za- 
wiadamia się. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lubaczów, dnia 10 czerwca 1876. 


(3474 2—3) Kdyk t. 


L. 11948. Ces. kr. sąd obwodowy jako 
wekslowy w Samborze uwiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomych Jędrzeja i Wiktoryę 
Bieganskich, że przeciw nim nakaz zapłaty 
sumy 175 złr. a. w. z pn. z wekslu z dat 
Sambor dnia 31 stycznia 1873, na 175 złr. 
opiewającege, pochodzącej, na rzecz Ozyasza 
Finsterbusch jako wystawcy wydanym zo- 
stał, i że kuratorem dla nich adwokata Dra 
Pawlińskiego a zastępcą tegoż adwokata Dra 
Budzynowskiego zamianowano, polecając im 
by kuratorowi swoje środki udzielili lub in- 
nego obrońcę sądowi przedstawili. 

Sambor dnia 25 lipca 1876. 


(8471 2—3) Obwieszczenie. 


L. 564. C. k. Sąd powiatowy w Lu- 
baczowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 11 sierpnia, na dniu 
15 września i na dniu 18 października 
1876 r. odbędzie się tu w Sądzie, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, przy- 
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi realności gruntowej pod l. k. 180/230 
w Btaremsiole położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, Piotra Piszyk własnej, w 
sprawie na rzecz Banku włościańskiego pto. 
122 złr. 36 ct. w. a. pod warunkam: 

a) Cenę wywołania stanowi kwota 300 złr. 
w. a., jako wartość tej realności. 

b) Wadyum wynosi 30 złr. w. a. 

c) Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za lub wyżej ceny wywo- 
łania, zaś na trzecim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

rzeć można w tutejszej registraturze w go- 
dzinach urzędowych. 


O czem chęć kupienia mających za- 
wiądamia się. 

C. k. Sąd powiatowy 

Lubaczów, dnia 10 czerwca 1876. 
(3466 2—3) Konkurs 

L. 14736. na posady c. k. ekspedyen- 
tów pocztowych : 

1. w Borkach wielkich, w powiecie Tar- 
nopolskim, za kontraktem służbowym 
i kaucyą 200 złr., roczną płaca 150 
złr., ryczałt kancelaryjny 40 złr. i ry- 
czałt rocznych 400 złr. za utrzymywa- 
nie jazd posłańczych do każdego przez 
dworzec równegoż nazwiska z pocztą 
przechodzącego kolejowego pociągu. 
. w Tartakowie, powiecie Sokalskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą 200 
złr., roczna płaca 200 złr. i ryczałt 
kancelaryjny 60 złr. 
w Wysocku wyżnym, w powiecie Tur- 
czańskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą 200 złr.; roczna płaca 150 złr. 
ryczałt kancelaryjny 40 złr. i ryczałt 
rocznych 700 złr. za utrzymywanie jazd 
codziennych posłańczych na przestrzeni 
pomiędzy Wysockiem wyżnem i Borynią. 
Prośby należy wnieść w przeciągu czte- 
rech tygodni do c. k, krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie. 
Lwów dnia 25 lipca 1876. 
(3467 2—3) ©bwieszczenie 

L. 11738. Przy c. k. ekspozyturze po- 
licyjnej w Podgórzu została opróżnioną po- 
sada stróża urzędowego z roczną płacą 200 
złr. w. a. 

Ubiegający się o tę posadę, którzy za- 
dość uczynili wymaganiom ustawy z dnia 
19go kwietnia 1872 r. Dz. p p. XXIV 60 
powinni przysłać swoje podania do ces. kr. 
Dyrekcyi Policyi w Krakowie z terminem do 
dnia 30 sierpnia 1876. 

Z c. k. Dyrekcyi Policyi 
Kraków dnia 23 lipca 1876. 
(3479 2—3) Edykt. 

L. 3123. Dnia 17 sierpnia 1876, dnia 
22 września 1876 r i dnia 19 października 
1876, każdym razem o 10 godzinie przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod Nr. 36|53 w Łanowicach, powiatu Sam- 
borskiego ciała tabularnego nie stanowiącej, 
Mikołaja Borsuka własnej, w sprawie Judy 
Bachmana o 67 złr. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynośi 355 złr. w. a. 

Wadyum 35 złr. w a. 

Przy pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy m d. 
Sambor 24 kwietnia 1876. 
(3475 1—3) Gbwieszczenie. 

L. 2450. Dnia 8 sierpnia, 12 wrześ- 
nia i 1l października 1876 r., zawsze o 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności Jana i Ma- 
ryanny Pazdołów pod l. 10 w Woli wielkiej, 
na zaspokojenie Agaty Sarat w kwocie 12 
złr. 63 et. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 565 złr., wa- 
dyum 57 złr. gotówką. 

Akt opisania i oszacowania tudzież re- 
sztę warunków wolno przejrzeć w registra- 
turze. C. k. sąd powiatowy. 

Dębica dnia 20 czerwca 1876. 

(3478 1—3} E dy k t. 

L 1499. Dnia 24 sierpnia, dnia 22 
września i dnia 19 października 1876 r. o 
godzinie 10 rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alaości w Kulczycach pow. Sambor pod l. 
k. 128 położonej, ciała tabularnego niesta 
nowiącej Jana  Kulczyckiego, Kołodczaka 
własnej w sprawie Jakóba Kannera prawo- 
nabywcy Markusa Gellesa o zapłacenie 55 
złr. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 275 złr. 2 ct. 
w. a. Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w sądzie tu- 
tejszym przejrzeć. 

Z e k. Sądu powiatowego m. d. 

Sambor dnia 21 kwietnia 1876. 

(3407 2--3) Obwieszczenie. 

L. 3. Odneśnie do ogłoszonego uchwałą 
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu z dnia 
12 lipca 1876 1. 9350 kovkursu na mają- 
tek Tobiasza Holosziitza wzywa się wszy- 
stkich wierzycieli krydalnych do likwidacyj 
na dzień 10 października 1876 na 10 go- 
dzinię przed południem przed podpisanego 
konkursowego komisarza. 

Krosno 19 lipca 1876, Balko 
c. k. komisarz konkursowy 
(3470 2—3) ©bwieszczenie. 

L. 563. C. k. sąd powiatowy w Lu- 
baczowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu ł1 sierpnia, 15 
września i 13 października 1876 r. odbę: 


12 


dzie się tu w sądzie każdym razem o go-i termin na 7 sierpnia 1876 r. 


dzinie 10 rano przymusowa sprzedaż w 


drodze publicznej licytacyi realności grun- , (3493) Wdyk t. 
towej pod l. 70 w Lubaczowie położonej | L. 40145. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
ciała tabularnego nie stanowiącej, Dmytra i | wie podaje niniejszem do publicznej wiado- 
Anny Mozulak własnej w sprawie i na | mości, że po przeprowadzonem dochodzeniu 
na rzecz Banku włościańskiego pto 150 złr. ji wysłuchaniu Eisiga Horowitza, ojca i ku- 
iw. a. pod warunkami: ratora Gerschona Horowitza, uwolnił tegoż 
| a) Cenę wywoławia Gerschona Horowitza od ustanowionej nad 
| złr. w. a., jako wartość tej realności. |nim uchwałą z dnia 21 września 1864 r. 
| b) Wadyum wynosi 30 zir. w. a. L 42302 kurateli. 
c) Na pierwszych dwóch terminach real- Lwów dnia 21 lipca 1876. 
ność ta tylko za lub wyżej ceny wy-| (3450 1—3) EK dy k ti. 
wołania, zaś na trzecim terminie = L. 40306. Ces. król. Sąd krajowy we 


stanowi kwota 300 


i niżej ceny wywołania przedąną zo- | Lwowie otwiera niniejszem konkurs na wszy- 
stanie. stek ruchomy jako też na wszystek nieruchomy 
Resztę warucków licytacyjnych przej- |a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
|rzeć można w tutejszej registraturze w go- | konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 r. Nr. 
dzinach urzędowych. 1 D p.p, położony majątek Jana Górskiego, 
O czem chęć kupienia mających za- j kupca we Lwowie. 
wiądamia się. C. k. Sąd powiatowy. Kierownictwo tego konkursu porucza 
Lubaczów dnia 10 czerwca 1876. się panu adjunktowi Zminkowskiemu, jako 
(3496 1—3) E dy kt. kemisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso- 
| L. 1229. Dnia 7 września, dnia lżgo | wym zawiadowcą masy ustanawia się paua 
p ździernika i duia 10 listopada 1876 r. adwokata Dra. Popławskiego, wzywając 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- | zarazem wierzycieli, aby zo przedłożeniu do- 
niem, odbędzie się w tutejszym eądzie przy | kumentów, służących do wykazania ich pre- 
musowa publiczna sprzedaż realności w Ka- | tensyi, poczynili swe wnioski co do zatwier- 
nowicach pow. Sambor pod L. k. 11 daw. | dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za- 
100 now. a rep. 23 położonej, ciała tabu- | wiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
larnego nie stanowiącej, Michała Kisielewi- | wydziału wierzycieli, w którym to celu wy- 
cza własnej, w sprawie zakładu kredytow. | znacza się termin na dzień 7 sierpnia 1876 
włościańskiego we Lwowie o 196 złr. z pn.|r., godzinę 9 przed południem. 
i Chaima Bachmana o 32 złr. w. a. z pn. Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
Cena wywołania wynosi 400 złr. pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
Wadzum 40 złr. w. a. k takową zgłosić w tym Sądzie obwodowym, 
Przy pierwszych dwóch terminach real. | wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, | gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
przy trzecim także niżej takowej będzie | ków prawnych, przed upływem dnia 6 pa- 
sprzedaną. ździernika 1876 r. i podać ją na terminie na 

Resztę warunków wolno w tutejszym j dzień 6 listopada 1876 r., godzinę 10 przed 

sądzie przejrzeć C. k. sąd powiatowy m. d. | południem, wyznaczonym do uznania płyn- 
| Sambor 21 kwietnia 1876. ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa cho- 
(3494 1—3) E dy K t. ciażby nawet o nią spór był wytoczony, 

L. 2385. C. k. sąd powiatowy Hali- Wierzycielom którzy zgłoszą się ze 
cki zawiadamia , że na zaspokojenie nale- | swemi pretensyami przysłuża prawo wybrać 
żytości Dawida Nussyma Bauera przeciw į na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
Hryciowi Ciulupa w kwocie 305 złr. a. w. | zawiadowcy masy, zastępzy onego i człon- 
w dniach 22 sierpnia 1876, 25 września 1876 ; ków wydziału wierzy ieli inne osoby, posia- 
i 17 października 1876 r., grunt dłużnika į dające ich zaufanie 
w Demianowie w niwie „Szeroka * zwanej | Na terminie wyznaczonym do wyka- 
położonej, ciała tabularnego niestanowiący | zanią płynności zgłoszonych wierzytelności 
sprzedazy zostanie. ma być usiłowane przyprowadzenie do sku- 

Ceną wywołania jest wartość szacun- | tku ugody w myśl $. 68 ustawy konkur- 
kowa 300 złr. a. w. a wadyum 30 złr. w. a. | sowej. 

Resztę warunków licyjnych przejrzeć Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
można w tusądowej registraturze. konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 

Halicz dnia 12*kwietnia 1876. Lwowskiej*. Z c. k. Sądu krajowego 
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(3488 1—3) Edykt | Lwów dnia 21 lipca 1876 
L. 15887. C. k. Sąd krajowy w Kra- ; (3486 1—3) ©Obwieszeczenie. 
kowie jako Sąd handlowy zawiadamia ni- L. 9394. C.k. Sąd obwodowy w Tar- 


nowie wiadomo czyni, iż otwartą została 
upadłość co do majątku Szymona Wande- 
rera w Mielcu, a to co do całego, tak ru 
chomego, gdziekolwiek znajdującego się, jak 
i co do nieruchomego majątku, położonego 
w tych krajach, gdzie urządzenie upadłości 
zdnia 25 grudnia 1868 r., Dz. pr. P., 1869, 
Nr. 1, obowiązuje. 

Komisarzem tej upadłości mianowanym 
został c. k. sędzia powiatowy w Mielcu, p. 
Szmatka, tymczasowym zaś zawiadowcą ma- 
sy p. adw. Dr. Baś, w Mielcu. 

Wszyscy do tej masy upadkowej jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe w ciągu dui 60, licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszego obwieszczenia, 
w tutejszym Sądzie obwodowym, stosownie 
do przepisów urządzenia upadłości, unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych, 
zgłosić, i na posłuchanie zaś w duiu 12 
października 1876 r. o godzinie 9 z rana, 
w obec komisarza konkursowego w Mielcu 
odbyć się mającem, do likwidacyi i do upo- 
rządkowania podać. 

Tak zgłoszonym, i na ogółnem posłu- 
chaniu stawającym wierzycielom służy pra- 
wo, przez wolny obiór, w miejsca zawia- 
dowcy masy, jego zastępcy i członków de- 
legacyi wierzycieli dotychczas urzędujących, 
powołać i stanowczo inne osoby, w których 
mają zaufanie. 

Na teraz, celem zatwierdzenia ustano- 
wionego przez Sąd, lub zamiaąnowania in- 
nego zawiadowcy masy i zamianowania jego 
zastępcy tudzież obrania delegacyi wierzy- 
cieli, wyznacza się posłuchanie na dzień 
9 sierpnia 1876 r. o godzinie 9 zrana w o- 
bac komisarza konkursawego w Mielcu, na 
którem stawić się mają wierzyciele ze sto- 
sownemi dokumentami roszczenia ich wy- 
kazujące. 

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Mielcu, ani w o 
brębie orzectwa e. k. Sąda powiatowego w 
Mielcu, że gwoli $ 111 obowiązani są do- 
nieść Sądowi o obratym przez siebie, a w 
Mielcu mieszkającym pełnomocniku do przyj- 
mowania za nich wszelkich wręczeń, gdyż 
w przeciwnym razie na wniosek komisarza 
upadłości na ich koszt i niebwzpieczeństwo 
kurator byłby ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania upadkowego zamieszczane będą w 
urzędowym dzienniku Lwowskim. 

Tarnów dnia 27 lipca 1876. 


niejszym edyktem p. H. D. Polimanna, że; 
przeciw niemu Abraham Treller wniósł po- | 
zew wekslowy w dniu 27 czerwca 1876 do 
1. 15887 o zapłacenie sumy wekslowej 480 
zł. w. a. z pn. w załatwieniu którego w 
dniu dzisiejszym nakaz zapłaty wydany 
został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego H. D 
Pollmana jest nie wiadome przeto c. k. Sąd 
w celu zastępowania pozwanego na koszt i 
niebezpieczeństwo jego tutejszego adw. Dr. 
Trojnalskiego kuratorem nieobecnego usta 
nowiła. 

Zaleca się zatem niniejszem edyktem 
pozwanemu , aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użył, w razie bo- 
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać by musiał. 
| Kraków 28 czerwca 1876. 

(3487 1—3) Edyk t. 

L. 11090. C. k. Sąd krajowy w Kra 
kowie zawiadamia niewiadomą x miejsca 
pobytu Julię hr. Ciechońską i Józefa hr. 
Ciechońskiego, iż pod dniem 5 maja 1876 
1 11090 Jakób Blankenstein jako cesyona- 
ryusz Kazimierza Baranowskiego wniósł 
przeciw nim podanie egzekucyjne na zaspo- 
kojenie sumy 8500 zł. z pn. z większej 

!10000 zł. w. a pochodzącej w załatwieniu 
‘którego wezwano c. k. Sąd powiatowy w 
Gorlicach o wykonanie dozwolonych kroków 

' egzekucyjnych i ustanowiono na ich koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora ad actum w 

| osobie adw. Dr. Trojualskiego z substytucyą 

„adw. Wędrychowskiego. 

j Kraków dnia 20 czerwca 1876. 

| (8492) ©Qgloszenie. 

Komisya hipot-czna przy c. k. Sądzie 

| powiatowym w Białej urzędująca, zawiada- 
mia, iż dochodzenia miejscowe celem zało- 

,żenia księgi gruntowej dla gminy Lipnik 

iz miejscowościami: Biała, Przedmieście i 

| Leszczyny dnia 27 lipca 1876 r. rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 

| w urzędach gminnych. 

j Biała dnia 23 lipca 1876. 

3 Əgloszenie. 

. Komisya hipoteczna c. k. są- 
du powiatowego w Sanoku ogłasza, że akta 
dochodzeń hipotecznych gminy Płowce do 

i dnia 6 sierpnia 1876 r., do ogólnego prze 
glądu w registraturze sądowej żłożone są. 

Do wniesienia zarzutów przeciw praw- 

kazai arkuszów posiadania wyznacza się 
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Sanok dnia 21 lipca 1876. 


(3393 3—3) Edyk t. 

L. 9258. C. k. Sąd obwodowy w Tar: 
nopolu zawiadamia niniejszem Matiasza Czo- 
gnykowskiego, że pod dniem 27 czerwca 1876 
do 1. 9258 przeciw niemu Józef Brilland 
wniósł prośbę o wydanie nakazu zapłaty na 
sumę wekslową 234 zł. w. a. i że z powodu 
niewiadomego miejsca pobytu jego dla niego 
na jego koszta i niabezpieczeństwo ustano- 
wiono kuratora w osobie p. adw. Dr. Weis- 
steina z zastępstwem p. adw. Dr. Mantla 
któremu też wydany nakaz zapłaty doręczono. 

Wzywa się przeto wspomnionego Ma- 
tiasza Czosnykowskiego by ustanowionego 
kuratora należycie poinformował lub innego 
zastępcę mianował, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sam sobie przypisze. 

Tarnopol 30 czerwca 1876. 

(3463 3—3) Edy ut : 

L 11657. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl §§. 14 i 20. ustaw 
zu dnia 25 lipca 1871 L. 96 Dz. u p. do 
powszechnej wiadomości, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za- 
mierzonego utworzenia nowego ciała tąbu- 
larnego dla realności pod l. k. 267/199 w 
mieście Buczączu w Buczackim powiecie 
sądowym i podatkowym położonej , jakoteż 
intabulacyi Hillela Nussenbauma za właścicie- 
la tej realności pierwszym tutejszo-sądowym 
ed;ktem z dnia 25 stycznia 1876 L. 943 
wyznaczony minął i przeto wszystkich tych 
którzy przyczyny istnienia lub porządku ta- 
bularnego wpisów odnoszących się do wspo- 
wmnionego ciała tabularnego za pokrzywdzo- 
nych się uważają, niniejszem wzywa by za 
rzuty swe do dnia 30 września 1876 włącz- 
nie w c. k. sądzie powiatowym w Buczaczu 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie rzeczo- 
na wpisy mec wpisów „księgi gruntowej o- 
siągną. W reszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie terminu powyż- 
szego dla stron pojedyńczych miejsca niema. 

Lwów dnia ż0 czerwca 1876. 

(3374 3—3)  Edykt | 

L. 28998. Ces. król. Sąd krajowy we 
Lwowie rozpisuje niniejszem w drodze dal- 
szej egzekucyi wyroku byłego c. k. sądu 
szlacheckiego z doia 11 września 1851 r., 
1. 19346 na zaspokojenie przyznanego tym 
wyrokiem Szymonowi, Ignacemu, Leonowi 
Możarowskim, Pryśce Hankowenkowej i ich 
następcom legatu po 40 dukatów rocznie 
płacić się mającego, a od dnia 16 maja 
1861 zaległego z 40/g odsetkami od każdej 
zaległej rocznej kwoty od dnia w którym 
płaconą być miała, aż do dnia rzeczywistej 
wypłaty liczyć się mającem: jako też kosz- 
tów w kwocie 9 złr. 88 ct. w. a. już przy- 
znanych i dalszych kosztów egzekucyi, któ- 
re obecnia a mianowicie za obecne podanie 
z załącznikami w kwocie 15 złr. w.a. przy- 
znajemy i kosztów oszacowania dóbr Wit- 
kowa i Hohołowa w kwocie 500 złr, w. a., 
przymusową publiczną sprzedaż dóbr Ho- 
hołowa do Amalii Mvżarowskiej, Aniel. Zofii, 
Wandy dw. im. Stanisława Kazimierza dw. 
im. Możarowskich i dzieci Antoniego Mo- 
żarowskiego spłodzić się mających, należą- 
cych w trzech terminach a to: 8go sierpnia 
1876 r., 12 września 1876 r. i 10 paździer- 
nika 1876 r. każdym razem o godzinie 10 
przed połudn'em w tutejszym c. k. sądzie 
krajowym odbyć sę mają | 

Cenę wywołania stenowi wart ŚĆ szā- 
cunkowa w kwocie 77.126 złr. a. w. 

Wadyum kwotę 7713 złr. ą. w. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
Ao też akt oszacowania możua przejrzeć 
w tutejszej registraturze lub pod zas licytacyt. 

O tej hoytacyi uwiadamiamy obie stro: 
ny spór wiodące, jako też wszystkich wic- 
rzycieli. 

Dla mas spadkowych Augosta Wysoc- 
kiego i Antoniego Brzozowskiego tudzież 
dla tych wierzyciel', którymby obecna u- 
chwała z jakiego bądź powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanawiamy celem zastępo- 
wania ich w tej sprawie egzekucyjnej kura- 
tora w osobie adw. Dr. Popiela z zastęp- 
stwem adw. Dr. Rogalskiego i doręczamy 
im tę uchwałę i uwiadamiamy ich o tem 
niniejszym k tem. 

a 4 k Sądu krajowego 

Lwów dnia 17 dA 1876. 

(3464 3—3) Ed + 

L. Rod c. t. wyższy Sąd krajowy 
we Lwowie czyni niniejszem wiadomo, że 
projekt nowych ksiąg gruntowych według 
przepisów powszechnej ustawy 0 księgach 
gruntowych i ustaw krajowych Sporządzo- 
nych dla następujących posiadłości tabular- 
nych i gminnych od dnią 1 września 1876 
r. za nową księgę gruntową uwazanjm 
być ma: 

1. Dla majętności tabularnych : 


a) Huta zielona, w okręgu Rawskiego ©. k. 
Sądu powiatowego; 

b) Kruhow, w okręgu c. k. Sądu powiato- 
wego w Załoścach ; i 

c) Białokiernica, w okręgu Zborowskiego 
c. k. Sądu powiatowego ; 

d) Rusianówka i e) Bajkowce, w okręgu 


Tarnopolskiego c. k. Sądu powiatowego 
miejąk, delegowanego; 
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f) Pomorce, w okręgu Jazłowieckiego c. k., Podgórzu w poz. 19 uskutecznionej, ustano- 


Sądu powiatowego położonych. 


wił dla nich kuratora w osobie p. adw. Dra. 


2. Dla posiadłości w gminach katastralnych: | Wilkosza w Krakowie, i że do ich przesłu- 


a) Huta zielova, podlegających Rawskiemu 
c. k. Sądowi powiatowemu; 

b) Kruhow, podlegających c. k. Sądowi po- 
wiatowemu w Załoścach; 

c) Białokiernica, podlegających Zborow- 
skiemu c. k. Sądowi powiatowemu ; 

d) Rusianówka i e) Bajkowce, podlegają- 
cych Tarnopolskiemu e. k. Sądowi powia- 
towemu miejsk, deleg.; i 

f) Pomorce, podlegających Jazłowieckiemu 
c. k. Sądowi powiatowemu jako instan- 
cyi realnej. 

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych pod 1. a) w Tabuli Lwowskiego 
c. k. Sądu krajowego, pod 1. b), c) w urzę- 
dzie hipotecznym Złoczowskiego c. k. Sądu 
obwodowego, pod 1. d), e), f) w urzędzie 
hipotecznym  Tarnopolskiego c. k. Sądu 
obwodowego, zaś dla posiadłości pod 2 po- 
szczególnionych w biurze dotyczącego c. k. 
sędziego powiatowego. 

Od dnia wyżej wspomnionego nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa hi- 
poteczne na wpisauych do księgi gruntowej 
nieruchomościach, tylko przez wpisywanie 
do nowej księgi gruntowej nabyte, ograni- 
czone, na innych przelane lub zniesione być 
mogą. 

Oraz wzywa się wszystkie te osoby, 
które na zasadzie prawa przed dniem 0- 
twarcia księgi gruntowej nabytego, żądają 
zmiany uczynionych w tejże wpisów ty- 
czących się stosunków własności i posiada- 
nia bez różnicy, czy zmiana ma nastąpić 
przez przypisanie odpisanie lub przepisanie 
przez sprostowanie, oznaczenie nieruchomo: 
ści lub połączenie ciał hipotecznych czyli 
też w innym sposobię, tudzież wszystkie te 
osoby, które już przed dniem otwarcia no 
wej księgi gruntowej nabyły na nierucho- 
mościach do tejże wniesionych lub na ich 
częściach prawa zastawu, służebności lub 
innych praw do wpisania hipotecznego 
zdatnych o ile takowe jako należące do 
dawnego stanu biernego wpisane kyć mają 
i o ile one nie zostały do nowej księgi 
gruntowej już przy onej założeniu wpisane, 
ażeby zgłoszenia swe tem pewniej do dnia 
l września 1877 r., a to co do posiadłości 
tabularnych pod 1. a) w c. k. Sądzie krą- 
jowym we Lwowie, pod I. b), ò) wc. k. 
Sądzie obwodowym w Złoczowie, ped l. d), 
e), f) w c. k. Sądzie obwodowym w Tarno- 
polu, co do innych pod 2., w dotyczącym 
c. k. Sądzie powiatowym wnieśli, ileże w 
razie uchybienia tego terminu utracą 
prawo dochodzenia swych roszczeń wspo- 
mnionych przeciw osobom trzecim, które 
prawa jakie hipoteczne w dohrej wierze 
nąbędą na mocy niezeprzeczonego wpisu w 
nowej księdze gruntowej zawartego. 

Okoliczności, iż prawo przedmiotem 
zgłoszenia będące jest widocznem z Jakiej 
księgi publicznej z użycią wychodzącej, lub 
z uchwały sądowej jakiej albo iż w sądzie 
w toku znajduje się podanie stron odno- 
szących się do tego prawą nię zmieniają 
obowiązku do zgłoszenia się. 

Przywrócenie do dawnego stanu dla 
upadłego terminu edyktalnego nie ma miej- 
sca i przedłużenie onegoż dla pojedyńczych 
stron dopuszczalne nie jęsź, i 

Lwów dnią li lipca 1876, 

B. 30795. Vom Lemberger É. f. Landeże 
als andels = Gerichte wird Hiemit befannt gez 
macht dag Alois Zlatuik gegen Frau S. Hei- 
denfeld i Krafau unterm 18 Märg 1876, 8. 
10432 um Grlofjung eines mwedfelrehthihen 
Bablungaauftrages für die Wedjelfunune pr. 
T9 Ñ. 65 tr. b. W. gebeten und, dag iu Folge 
biefes Anfucdhen$ unterm 23 Midy 1876, 3. 
15432 Die gebetene Zablungżaujlage bewilligt 
wurde. Da bie Geflaşte S. Herdeufeld dem 
Wobnorte nah unbefannt if, fo wird für Die: 
felbe im Zwede der Buftelung der obigen Jab- 
lungsauflage ber Abw. Dr. Berliner zum Su: 
yator mit Subftituirung des Adw. Dr. Jekeles 
biemit beftellt unb gleichzeitig die Getfagte S. 
Heidenfeld mit gegenmartigem Gbiłte aufge- 
forbert, Damit diefelbe in gebdriger Beit per- 
fónlich vor Gericht erjcheine oder ihre Rehte- 
befeble bem bejtellten Murator, oder einem ane 
de n edtefreunte begdndige und bievon bem 
Gerichte Nachricht gebe, tomie überhaupt ale 
gu ihrer Vertheidiguny erforderlichen Sdritte 
umjo gewifjer rechtgeitig einleite, als biejelbe 
jonftens bie aug der Unterlaffung ent|pringene 
den Rechtsfolgen fih felbft werde gujhreiben 
mijjen. Gemberg 10 Juni 1876. 
(3448 3-—3) KBdykt 

L. 3701. C. k. sąd powiasowy w Pod- 
górzu zawiądamia spadkobierców Jakóba Li- 
bana, jako to: Dawida Libana, Justynę z Li- 
banów Schwarzową, Józefa Gliicka, Franci- 
szkę Konstancyę Borowską, Joannę Gliieko- 
wą i Henryka Gliicka z miejscą pobytu nie- 
wiadomych, że z powodu prośby Michała 
Mitschki de pr. 21 lipca 1875 do 1. 3701 o 
wymazanie prenotacyi sumy 4 duk. w sta- 


nie biernym jego realności pod l. 30[51 w | aż do dnia 20 sierpnia 1874 r. z pn, od 


chania wyznaczył termin na dzień 3 sierp- 
nia 1876 o godzinie 9 z rana. 

Wzywa ich zatem, aby ustanowionemu 
dla nich kuratorowi ze swej strony udzie- 
lili dowodów, albo też innego pełnomocni- 
ka c. k. sądowi przedstawili. 

Podgórze dnia 24 listopada 1875. 
(3313 3—3)  (Edykt. 

L. 1591. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem ściągnienia na rzecz Hirscha Go- 
ligera sumy 112 złr. z pn. przedsięwziętą 
będzie w tutejszym sądzie dnia 5 września 
1876, 138 października 1876 i 10 listopada 
1876, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod l. 1223 w Tarnopolu położo- 
nej, Mikozaja i Maryi Krochmalnickiej własnej 

Cena wywołania wartość szacunkowa 
549 złr. 651], ct. 

Wadyum 50 złr w gotówce. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszej registraturze, 

Tarnopol dnia 28 czerwca 1876. 
(3455 3—3) Konkurs. 

L. 25258. Do obsadzenia są dwie po- 
sady nadkomisarzy straży w IX klasie rangi 
z systemizowanemi nałeżytościami a ewen- 
tualnie dwie posady komisarzy straży skar- 
bowej w X klasie rangi z systemizowanemi 
należytościami w Galicji. 

Podania zaopatrzone w świadectwa e- 
gzaminu złożonego z dobrym postępem z 
postępowania cłowego i towaroznawstwa, lub 
z przepisów o opodatkowaniu konsumcyjnym 
tudzież znajomości języków krajowych, mają 
być w przeciągu e€zterech tygodni do c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie wnie- 


sione. C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów dnia i4 lipca 1876. 
(3451 3—3)  Edykt 


L. 9253. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiądamia niniejszem Pawła Krzy- 
żanowskiego ze pod dniem 27 czerwca 1876 
do l. 9253 przeciw niemu Jona Reich wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 124 złr- 60 et. w. a. i że z po- 
wodu niewiadomego miejsca pobytu jego dla 
niego na jego koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowiono kuratora w osobie pana adw. 
Dra Szmidta z zastępstwem pana adw. Dra 
Kwiatkowskiego któremu też wydany nakaz 
zapłaty doręczono. 

Wzywa się przeto wspomnianego Pawła 
Krzyżanowskiego by ustanowionego kuratora 
należycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki, sam sobie przypisze. 

Tarnopol 30 czerwca 1876. 

(3457 3—3) Edykt 

L. 2751. C. k. sąd pawiątowy w Brze- 
sku podaje do powszechnej wiadomości, że 
ną dniu 21 sierpnia, 18 września i 16 pa- 
$dziernika 1876, każdym razem o godzinie 
10 z rana odbędzie się w tymże sądzie przy- 
musową publiczna sprzedaż realności Wa- 
leptego Stusa pod Nr. k. 37 w Okocimie 
położonej. 

. Cena wywołania wynosi 715 złr., akt 
opisania oszacowania tudzież warunki licy- 
tacyjna przejrzeć mozna w tutejszej registra- 
turze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko dnia 17 lipca 1876. 
(3443 3—3)  Edyk te 

L. 5645. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem ściągnięcia przez małoletnich spądko- 
bierców Michała Styczkiewicza, Józefa i Mi- 
chaliny Styczkięwiczów wywalczonej sumy 
wekslowgj 110 złr. a w. a. z pn. odhędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż w dro- 
dza relicytacyi realności w Tarnopolu pod 
l. 496 położonej da masy spadkowej po Bar- 
barze Bilewicz należącej. 

Licytacya ta odbędzie się w zabudo- 
waniu sądowem dnia 29 sierpnia 1876 r., o 
godz. 10 przed południem. 

Cena wywołania wartości 614 złr, 

Wadyum 32 złr. w. a. w gotówce. 

Reszta warunków licytacyjnych można 
w tutejszej registraturze, 

Tarnopol dnia 28 czerwca 1876. 
(3145 3—3) Edy kt 

L. 1351. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że w skutek uchwały Tarnopol- 
skiego c. k. sądu obwodowego z dnia 31go 
marca 1876 L. 4520 uznaje się Tymka Ku- 
czera włeścianina z Bidorowa za marnotra- 
wcę i nadaje się jemu Iwana Syrowego za 
| kuratora. C. k. sąd powiatowy 

Husiatyn dnia 8 czerwca 1876. 
(3459 3—3) Obwieszczenie, 

L. 7325. Dnia 27 lipca, 17 sierpnia i 
T wrzesnią 1876 r., na trzecim terminie 
także niżej ceny szacunkowej odbędzie się 
w sądzie tutejszym każdym razem o godzi- 
nie 10 rano na zaspokojenie wywalczonej 
przez Karola Zebrowskiego, należytości w 


w kwotach 10 złr., 12 złr., 14 złr. i po 20 


«et. dziennie od dnia 29 sierpnia 1868 r., 


(8441 3—3) 


(3440 3—3) 


(3438 3—3) 


których kwot potrącić się ma wypłaconą 
sumę 234 złr. 49 ct. a. w, publiczna sprze- 
daż gospodarstwa włościańskiego pod nr. k. 
41 w Kniażołuce położonego, do dłużnika 
Iwana Prociów należącego ciała, tabularnego 
nie stanowiącego. 

Cena szacunkowa 378 złr. a. w. 

Wadyum 37 złr. a. w. 

Akt opisania 1 oszacowania tudzież 
warunki licytacyjne są w registrąturze do 
przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy 

Dolina dnia 14 maja 1876, 
(3460 3 —3) EBdykt 

L. 1804. W sprawie egzekucyjnej Feiwla 
Stolbacha przeciw Jakóbowi Sawiekiemu o 
zapłacenie sumy 120 złr. w. a. z pn. przed- 
sięwziętą zostanie w budynku c. k. sądu 
powiatowego w Leżajsku w dniach 22 sierp- 
nia, 22 września i 20 października 1876 r 


każdym razem o godzinie 10 rano egzeku- 


cyjna sprzedaż połowy domu pod L. 569 w 
Leżajsku na przedmieściu Podklasztor poło- 
żonej, do Jakóba Sawickiego należącej przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 200 zł. przy trze- 


cim terminie także niżej ceny szacunkowej. 


Wadyum wynosi 20 złr. 
Reszta warunków licytacyjnych akt o- 


pisania i oszacowania złożone w sądzie do 
wolnego przejrzenia, 


C. k. sąd powiatowy. 
Leżajsk 1 czerwca 1876. 
Edy kt. 
L. 7182. Samborski c. k. sąd obwo- 


dowy wzywa niniejszem, w skutek prośby 
Mojżesza Wiesenberga, każdego ktoby za- 
gubiony weksel z daty Drohobycz dnia 3go 


maja 1876, za miesiąc na własne zlecenie 


Mojżesza Wiesenberga płatny na sumę 500 
złr. a. w. opiewający i przez Byrysza Gott- 
lieb akceptowany posiadał, aby takowy w 
przeciągu 45 dni sądowi przedłożył, gdyż w 
razie przeciwnym takowy umorzonym będzie. 


Sambor dnia 9 maja 1876. 
Edyk t. 
L. 8778. Samborski c. k. sąd obwo- 


dowy wzywa niniejszem Kunegundę Filipe- 
cką lub jej prawonastępców, aby w przecią- 
gu roku jednego to jest do dnia 21 czerw- 
ca 1817 roszczenia swe do sumy kaucyjnej 
742 złr. 45 ct. z zapisu Michała Szemelo- 
wskiego z dnia 23 października 1792 na 
rzecz Kunegundy Flipeckiej na realności pod 
l. k. 121 d. 4 now. dzielnicy lwowskiej w 
w Samborze dom. VIII p. 76 n. 1 on. jako 
hipotece ubocznej, a dom IL. p. 203 n. 20n. 
na realności pod l. kons. 23/22 w rynku w 
Samborze jako hipotece głównej ciężącej 
tem pewniej zgłosili, gdyż po bezskutecz- 
nym upływie tego terminu na prośbę po- 
siadacza realności pod L. k. 121 d. 4 now. 
umorzenie i wykreślenie tego wpisu zarzą- 
dzonem zostanie. 


Sambor dnia 7 czerwca 1876. 
Obwieszczenie. 
L. 5460. C. k. sąd powiatowy w Rze- 


szowia otwiera niniejszem na żądanie Kleina 
% Elstera kupców w Bernie do nieruchomego 
gdziekolwiek się znajdującego i do rucho- 
mego w krajach w których ustawa konkur- 
sowa z 25 grud. 1868 obowiązuje znajdującego 


się majątku S. Tellera i S. Fróhlicha ku- 
pców w Rzeszowie zamieszkałych konkurs $ 
ustanawia komisarzem konkursowym ces kr, 
radcę sądu krajowego p. Koppla tymczaso- 
wym zarżądcą masy p. Ferdynanda Schaittrą 
i wzywa wierzycieli aby na terminie 3 sierp- 
nia 1876 r. o godzinie 10 z rana w sądzia 
tutejszym z dokumentami ich pretensye u- 
wierzytelniającemi celem postawienia wnio- 
sków względem zatwierdzenia dotychczaso- 
wego lub zamianowania nowego zarządcy 
masy i tegoż zastępcy, tudzież w celu wy- 
boru wydziału wierzycieli stanęli. 

Dalej wzywa c.k. sąd obwodowy tych, 
którzyby przeciw spóluej masie konkursowej 


jako wierzycieli wystąpić chcieli, aby swe 


pretensye nawet w tym razie, jeżeli wzgłę- 
dem nich spór się toczy do 14go września 
1876 w sądzie tutejszym stosownie do prze- 
pisów ordynacyi konkursowej pod skutkami 
tąż ordynacyą zagrożonemi zgłosili i takowe 
przy terminie likwidacyjnym, który się na 
29 września 1876 o godzinie 9 rano w SĄ- 
dzie tutejszym ustanawia, likwidacyi i oz- 
naczeniu pierwszeństwa poddali. 

Na ogólnym terminie likwidacyjnym 
stawającym wierzycielom którzy swe pre- 
tensye zgłosili, przysłuża prawo przez wy- 
bór w miejsce dotychczasowego zarządcy 
massy jego zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli inne osoby ostatecznie powołać. 

Wierzyciele którzy po za siedzibą sądu 
tutejszego mieszkają winni są w zgłoszeniu 
swych pretensyi wskązać zarazem pełnomo- 
cnika tutaj mieszkającego, któremuby dal- 
sze uchwały doręczane być mogły, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowiono by na ich koszt 
i niehezpieczeństwo kuratora dla nich. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego umieszczone będą w 
gazecie Lwowskiej. 


Rzeszów 21 lipca 1876. 


[1833 10—10) 


Najdawniejszy 


| Handel płócien !| 


= 
Ogłoszenie. 

By kres położyć wszelkim tenden- 
cyjnym pogłoskom. szerzonym upor- 
czywie od śmierci ś. p. Emilii Greschópf, 
w celu narażenia na szkodę przedsię- 
biorstwa pod firmą: „Emilia Geschópf 
(wdowa) przedsiębiorstwo pogrzebów”, 
czujemy się zniewolonymi ogłosić, iż 
rzeczone przedsiębiorstwo w skutek 
śmierci ś. p Emilii Greschópf wcale 


bielizny stołowej 


Fryderyka Schubutha i Syna 


poleca 
po bardzo tanich cenach- 


ini j i też A 44438 „ $ rumbur gg — 
zwiniętem nie zostało „m też zosta maT ae D Es 
nie, że tak jak dawniej, z tą samą @ s 30 „ płótno rumbur. „ „ 16 — 45 
06 : Pi s 9 50 „ weba holender. „ „ 18 — 150 
akuratnością i gotowością wszelkie Ą s% 54 >  „ szwajcar., „ 24 — 125 
amówienia załatwiamy i że usilnem Ą 78%,» Sa ozn: 
zamo iamy z 8 3 7 1 tuzin ręczników . „ „ 5— 20 
staraniem naszem będzie zawsze i Ś Jk » chustek donosa g „ 2.40—20 
p AE s: ją 19 łok. wied. płótn. na prze- 
każdej chwili pozyskać dalsze względy $ ścieradła bez szwu od zlr. 16 — 40 
Ę ARA 1 garnitur stołowaj Ea 
P. T. Zamawiających. na 6 osób ; š złr. 5.50—35 
3 z C ca AAEE c SEa 1 garnitur stołowej aey 
Opiekunowie, w imieniu: BO o E e 0 


Franciszka Geschöpf, 
Weroniki Geschöpf, 
sierót po ś. p. Emilii Geschopf. 
(2508 1—2) 


oktor medycyny Karcz 


jakoteż na 18 i 24 osób. 
Serwety i serwetki deserowe, 
; Pończochy i skarpetki 
J prawdziwe saskie, uiciane i bawełniane. 


Pika i Ryps biały. 


Najtańszy materyal na 
od kilkunastu lat specyalista i autor J 4 s» 


uk 30 łok. pótno górskie od złr. RE: 50 6 
25 
4 


Stale ustawione lub ruchome 


Młocarnie sztyftowe 


KU nżytku ręcznego Í zasrzęgi 
na windzie, 
o sile 1 do 6 Komi, 
wyrabiają jako specyalność 


| Umrath 6 mp., Prag 


fabryka 
maszyn gospodarskich. 


Cenniki i wzory gratis. 


każdą maszynę gwarantuje się. 
__(2857_ 6— 6) 


PITAL 


hipotorsnem ubezpieczeniem na re- 


tug- 91 0698) 


meee 


alnościach w Austryi i Węgrzech poło- 


wa 


ba 
© 0/o rocznie, na spłatę w dłuższym 
przeciągu lat.  Dostarczanym będzie 
SZYPEG i realnie. 
Zapytania należy wystosować w nie- 
mieckim języku pod adresem: Ð. Wein- 
a” w Maria Teresiopel, w Węgrzech. 


żonrch, może być dostarczonym 


Aby ISTRIA KI 7 
odr SSRYUNAZEŃ 


m A A O Z Z A TE EP 


K. D.Z awirski | 


lekarz prakt : 
medycyny, chirurgii i akuszer, 
byly Sekundaryusz w szpitalu powszechn. 
lwowskim, Asystent profesora Magła, pro- 
fesora HHawranka i Dra Krzeczunowicza 
i prakt, lekarz szpitalny przez łał 42. 
Ordynuje dla chorób: 
wewnętrznych , zewnętrznych, ocznych, 
tajemniczych, kobiet i, dzieci. 
Piac Strzelecki 1. 3 n. 
od 8 do 10 — od 3 do 5 
obecnie p. krótki czas w Ghonpstrowig 


Za 


B3 2) 
Niezbedny poradnik 


„O podatkach i księgach 
Aozi 


VINE ARDA, 
c. k. inspektora podatkowego, 
nabyć można po zniżonej cenie 


M zir. D ct. 
W Administracji „Gazety Lmówskiej”: 


J- 


$ „Poradnika w słabościach wonery- 
oznyoh z przydatkiem o samogwałoie" 
leczy gruntownie wszelkie słabości 
weneryczne i skórne, tudzież zgubne 
skutki samogwałtu: polłucje i impo- 
teneje. „Poradnik* (drugis wydanie) ko- 
sztuje 1 zir, 20 ct. 
Qrdynuje i GE od godziny 8--10 
od 2—4 
we T ulica Wałowa l. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie 
(3020 9—?) 


j KALISONY MĘSKIE „CALICOT* 


M bawełniane, włoskie, płótno sztuka 30 łokci 
i wied. (10 par kaiisonów) złr. 8.50. 


Mój niezawodny i najlepiej skutkujący 


Koszule męskie. 


płócienne po zł. 2.80, 3.50, 4 itd., 
szirtingowe najlepsze po zł. 2.70 i 2,80, 
szirtingowe z płóciennemi przodami 
po zł. 3.20 i 3.60, 
szirtingowe kolorowe, najlepsze po zł. 2.50, 


Proszek na Owady. 


tudzież pat patentowane, ane, wolne od trucizny —— 
22% mn © EB gp uu E m A mn<< 


„Oxfort* najlepsze po zł. 2.60 


© i wyseła lekarstwa. 


A. MACZUSKIEGO 


i król. 


OOQ KAR i Kalisony męskie 
r płócienne po zł. 1.20, 1.55, 1.80 i 2 zł. 


„Calicot“ po zł. 1.40. 


KOSZULE DAMSKIE, dzienne 


z płótna rumburskiego po zł. 2.80, 
z szirtingu najlepszego po zł. 2.40, 
(bluzy i rękawki obszyte płóciennemi ząbkami). 


FIRANKI 


BH troustrou ixauszii nowe, 
oddzielne ckno po zł. 4.70, 5,40, 7, 8, 9 
i wyżej. 


Ces. * wyłącz. uprz. 


środek do barwienia włcesów. 


Ekstrakt z Orzechów 


do farbowania włosów na 
blond, brunatno lub czarno. 
Sporządzony z zielonej łupiny orzechów, 
zdrowiu i włosom najzupełniej nieszkodliwy, 
farbuje w pięciu minutach pięknie i trwale 
na blond, brunatno lub czarno, 
nie wałając ani skóry na głowie ani bielizny. 
1 fakon płynu Extraktu z orzechów 3 zł. 
1 słoik pomady r 2 
1 flakon olejku orzechowego 1 
Prawdziwe do nabycia: w składzie parfumeryj 
TINEA. CZ U BSECTE:GO 
w Wiedniu, Kartnerstrasse Nr. 26, 
we Lwowie u Edw. Hawranka kupca, 
u Leona Sedlaka 5 
u K. Strzyżowskiego , 
u Marcina Mtillera , 
w Krakowie u Józefa Jahna, 
u Wilhelma Fenza, 
| W Nowym Sączu u W. Filipka, aptek. 


Na jwiękazy sklad 


białych i kolorowych 


bawełniane po 1 zł. 80 ct. 
welniane „ 2 „ 40 , 
jedwabne ,„ 4 , 80 , 


n n 
n n 


Cenniki szczegółowe rozsyła się 
franco. 


w Tarnowie u w. Wielogórskiego. 
le 1980 24) 


(3484) Ogłoszenie konkursu. 


Stowarzyszenie Bursy imienia Koper- Stowarzyszenia. 
nika w Jarosławiu, przyjmie na rok szkolny Jarosław, dvia 25 lipca 1876. 
1876/7 dwunastu uczniów szkół publicznych Z Wydziału Stowarzyszenia Bursy 
Jarosławskich na zupełne utrzymanie. y a Ko GADA 
Podania zaopatrzone ostatniem świade- Wojciech Kornicki 
ctwem szkolnem i świadectwem ubóstwa Dyrektor wydziału. á 
należycie zatwierdzonem, należy wnosić do Ludomił German, 
dnia 15 sierpnia 1876 r. do NE sekretarz. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw, galic. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi, 


69, LISTY HYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia 1. Lipca 1868 (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 93) i naj- 

wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowania 

kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucy j j małżeńskich wojskowych, na kaucye 
i wadya, — BR” są w tymże Kantorze do nabycia. "GRE 


CJ” Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwła- 
cznie po kursie dziennym, bez dołięzenia prowizyi. "SQ (3019 13- 9) 


PERKALÓW i SZIRTINGÓW | 


| łokieć po 16,18, 20, 26, 30,133 ct. | 
|DESZCZOCHRONY; 


| 
| 
| 
i 
F do 
E 
| 


do konserwowania skór wszelkiego rodzaju (surowych i wyprawionych), towarów suro- 
wych, piór, wełny, materyj sukiennych, futer, mebli, włosów i jedwabiu; — 
skutkuje bezwarunkowo i wytępia nietylko Pluskwy * i innego rodzaju Owady, ale też 


(3456 2—3) 
Pchły, Muchy, Mrówki, Mole, i niszczy zupełnie poczwarki. 
to posypcie futra, materye, suknie, kobierce i meble wypróbcwanym i najlepszym 
Odsprzedającym daje się rabat; 
Można go dostać marką tą ozna- 
Polecehia z prowineyi za kartą 
BJAKÓRA DEUTSCH jr.. Wiedeń Ek, Schóllerhof. 


R" - 


W eleganckich pudełkach blasza- 
5. | nych moją marką zaopatrzonych, 
SE po 30 ct., 80 ct. i 1 zł. 50 ct. 


EO ATO 
Chcecie bez przeszkody sypiać? 
s<A.NTTEPU ERIN "ena* 
opakowany za kilo 2 zł. 50 ct., nad 
i czony, także w wielu handlach ko- 
korespondencyjną, także za pobraniem. 
Ajencya i Dom komisowy do zakupna i sprzedaży skór wszełkiego rodzaju, 


j 
ją! Środek lusk F 
4 roae przeciw piuskwom : 
to posypie łóżka, pokoje i kuchnie moim proszkiem na owady. 
10 kilo i do obsypywania skór zna- 
E | rzennych. (3389 3—?) 
rów sowy kah 1 innych „kładek 


Chcecie pieniądze oszczędzać ? 
cznie taniej. 
W prawdziwym gatunku dostać można w głównym składzie 


surowych i wyprawionych 


Dr. Franciszka Lengila 

wywierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczyniający się 

do piękności. Jeżeli się takowy według przepisn wynałazcy na balsam przyrządzi, 

tedy zyskuje na cudownej skuteczności Jeżeli się n. p. wieczór pesmaruje tymże 

twarz lub inna część skóry, to się do nazajutrz rana oddzielą prawie 

Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, nadaje twarzy kolor 
pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem uży- 
cia 1 złr 50 et. w. a., z przesyłką pocztową o 10 et. więcej. (2083 11—12) 

we > Lwowie w ok P. Ayem we aron Rak Orłem“, 


Już sam przez się sok roślinny, który ciecze z brzozy, gdy się drzewo 
nieznacznie łuski, pod któremi skóra staje się mieniąco biała. 
młodociany, a.skórze białości, świeżości i delikatności; usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, 
Składy : 


przy 
Reprezentacji Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń w Krakowie 


|(na drugiem piętrze w budynku Towarzystwa Kredytowego przy ulicy 
| Karola Ludwika Nr. 1) 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący zarówno od człon- 
ków jako też i innych osób, za opłatą & °% w stosunku 
roku, od dnia wniesienia do dnia odbioru pieniędzy, na 
które książeczki wydaje. 


Procenta nie pobrane z dniem 1 stycznia i 1 lipca każdego roku, będą 
do sumy wkładkowej doliczane i według tej samej stopy oprocentowane. 


wa uci mie Kredytu 


Kasa Filii Towarzystwa zwraca wkładki: 


900 złr. bez wypowiedzenia, 
„ 1000 „ za 5ciodniowem wypowiedzeniem, 
1000 5000 „ „lOcio , + 

5000 „ 10000 Z0to ,, 


Lwów, dnia 22 lipca 1876, 


nad 300 


(8406 2—8) 


Z drukarni E. Wiciarza wa I rwowia. 


